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Polska odparła atak niemiecki
na Gdgnię i Gdańsk

(Z) Warszawa, 17. 3. (tel. w ł.) .

Z miarodajnych źródeł dowiaduje
my się, że powołane czynniki państwo
we poczyniły już zasadnicze posunię
c!a, w wyniku których przewidywane
jest już w najbliższym czasie całkowi
ile zneutralizowanie wrogiej akcji nie*
mieckich portów, wymierzonej prze:
ciw Gdyni i Gdańskowi.

Szczegóły tych zarządzeń i posu*
nięć rządu polskiego celem zapewnie:
nfa portom polskim dostatecznej ilo
ści ładunków przewozowych sa jesz:

cze w toku i dlatego nie mogą być w

chwili obecnej ujawnione.
Należy zaznaczyć, że czynione są

przygotowania, aby osięgnąć porożu:
mienie m iędzy Polską a państwami
skandynawskiemi i bałtyckiemi, któ:
re również są zainteresowane w róż:

nicy stawek przewozowych między
portam i średnioseuropejskiemi.

Wynikiem tej wymiany zdań bę:
dzie zapewne porozum ienie i wspólna
akcja gospodarcza i przewozowa por:
tów Polski, państw bałtyckich i skan
dynawskich.

5600 einif*ranńjw pol­
skich do Amcrglfl Pin.
mole wglrcha( w rokn Blef.

(Z) Warszawar 17. 3. (tel. wł.) . W tych
dniach zakończone zostały z wynikiem po­
myślnym pertraktacje między zainteresowa

nemi czynnikami polskiem! i amerykańskie
mi w sprawie imigracji emigrantów polskich
do Stanów Zjednoczonych. Senat amery­
kański odrzuc'i wniosek, w myśl którego
tegoroczna kwota emigrantów dla Polski

miała być zmniejszona o 90 proc. w porów­
nania z kwotą zeszłoroczną. Normalnie

więc obowiązuje dla Polski kwota 5600 e-

migrantów. Jednakże w kołach miarodaj
nych utrzymują, że w ładze amerykańskie
będą nadal stosowały środk' administracyj
Pe, utrudniające imigrację do Am eryki.

B ib i'ńfflfa uniwersn-
fecka w Warsiawie

Warszawa, 17. 3. (PAT). Wczoraj nasta-.

piło otwarcie nowoprzebudowanej bibljoteki
uniwersyteckiej w Warszawie w obecnośc5 p.
m inistra wyznań rei. i ośw. publ. Czerwińskie;
go. -

Po przemówieniach odbył się pokaz nowych
urządzeń. Gmach przebudowany i rozszerzony
dostosowany został do nowoczesnych wym o;

gów techniki i higjeny, powiększono ilość

niejsc w bibljotece oraz zastosowano poraź
pierwszy w Polsce transport elektryczny, po*
dający automatycznie książki ze składu do

czytelni, tak, że czytelnik sam odbiera zamó;
wionę książki.

Na Pomorzu oruskiem
zamarł ruch kolef.

Piła, 17. 3. (PAT.) . Trwające w ostatnich

dniach silno zaw'ieje śnieżne doprow'adziły w

niektórych okolicach do eałkowitego wstrzy­
mania ruchu kolejowego. L inje kolejowe w

okolicy Piła — Międzyrzecze i na wschodniem

Pomorzu pruskiem są miejscami całkowicie za­
sypane śniegiem. P ługi odśnieżne nie mogą po­
dołać przy usuwaniu nadmiaru śniegu, wobec

czego na licznych linjach ruch zamarł całko­
wicie.

liarcerslwo polskie
we Franci!

Lille, 17. 3. (PAT.) . Ostatnio rozpoczął się
w Lens (Franeja półn.) 6-tygodniowy kurs

dla zastępowych drużyn harcerskich w terenie.

Związek har'cerstwa polskiego we Fra nc ji, roz­
bijający swą działalność od r. 1925 liczy obec­
nie przeszło 50.0 członków, zgrupowanych w

32 drużynach, rozsianych po całej Fra nc ji. Na
czele związku stoi p, Dziekońsld.

Prace organizacyjne prowadzi od kilku mie­
sięcy p. Małecki, Który objeżdża całą Francję
jako instruktor harcerski.

Plarszałek Piłsudski
wraca do krafu na Święta?

^ (Z) Warszawa. 17. 3, (tel. wł.) . W
kolach politycznych rozeszła się wczo

raj wiadomość o możliwości przyspie
szenia powrotu Marszałka Piłsudskie
go do stolicy.

Według tych informacyj powrót

p. Marszałka nastąpiłby albo przed
świętami albo bezpośrednio po świę:
,tach. Kola polityczne przypuszczają,
iż są różne względy, dla których Mar
szalek Piłsudski zdecydował sie po:
wrócić szybciej do kra ju.

Na. 10 la l ciężkiego wiezienia.
za szpiedesłws* skazał Sad Apelacułny w Toruniu

J, Plałykę z Kościerzyny
Wczoraj odbyła się przed Sądem Ape­

lacyjnym w Toruniu rozprawa odwoław­
cza przeciwko Matyce Józefowi z Koście­
rzyny — o zbrodnie szpiegostwa na rzecz

ościennego państwa.
Matyka Józef został zasądzony w dniu

27 stycznia 1931 r. przez Sąd Okręgowy
w Chojnicach na karę 4 lat więzienia. Od

wyroku Sądu Okręgowego wniósł proku­
rator zażalenie z powodu niskiego wy­
miaru kary.

Przewód sądowy przed Trybunałem A-

pelacyjnym dostarczył niezbitych dowo­
dów, że Matyka zdradzał przed rządem
obcego państwa wiadomości, które nara-

żały wojskową obronę Państwa Polskiego
Trybunał Apelacyjny opierając się na

zeznaniach biegłego - kpt. Czecha z To­
runia i zeznaniach,por. Górowskiego jako
świadka — zasądził Matykę na 10 lat

ciężkiego więzienia, pozbawienie praw

obywatelskich na dalsze io ia t z dopusz­
czeniem dozoru policyjnego i opłatę kosz­
tów sądowych w wysokości 900 złotych.

Rozprawie, która odbyła się przy
drzwiach zamkniętych przewodniczył Pre

zes Sądu Apelacyjnego pan Szyszko, —

oskarżał wiceprokurator Sądu Apelacyj­
nego p. Bieńkowski.

PrCZftgfleilĆOWa
Plościcka lec*w się

w Wieślml**

(Z) Warszawa, 17. 3. (tel. wł.) .

Wczoraj koła rządowe otrzymały wia
domość, że p. prezydentowa Moście:
ka bawi w Wiedniu, gdzie w jednem
z tamtejszych sanatoriów podda się
dłuższej kuracji.

Aflclualnsft zaśartniemśa jfossMs
aSiBreze mai Pltmastraw

Warszawa, 17. 3. (PAT.) . Komitet ekono­
miczny ministrów rozważał w ostatnich dniaeh

szereg aktualnych zagadnień gospodarczych.
Komitet powziął m. in. uchwałę w sprawie

wykonania zamówień prywatnych i nio skomer­
cjalizowanych przedsiębiorstw państwowych, w

sprawie powołania kom isji do spraw zamówień

rządowych z r. .1931/32 oraz w sprawie utrzy­
mania stanu zatrudnienia i poziomu płac w

przedsiębiorstwach państwowych i prywatnych.

Niemcy raiytihowały fcon-
wenc*c

Berlin. 17. 3, (PAT) Reichstag przyjął dziś

w trzecim czytaniu 231 głosami przeciwko 106

projekt ustawy o ratyfikacji konwencji genew;
skiej w sprawie międzynarodowego rozejiuu
celnego. Przeciwko ustawie głosowała frak:

cja umiarkowanej prawicy oraz odłam agrar'­
nej partji centrowej. Trzech posłów wstrzy,
mało się od głosowania

Rząd zakupi Kolei
Chabdwłfa-ZahoiDanc

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu posei
Rzóska (BBWR) referował projekt ustawy o

skupie kolei Chabówka—Zakopane z odnogą
do Nowy Targ — Sucha Hora. Skup nastę;
puje ze względu na wielkie znaczenie lin ji do

Zakopanego i wobec tego, ż,e spółka prywatna
nie ma środków na poczynienie pewnych in;
westycyj. Z chwilą dokonania skupu taryfa
osobowa na tej kolei, obecnie o 25 proc. dróż;
sza, będzie zrównana z innemi linjami P. K , P.

Projekt ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem

czytaniu.

Pobrzękiwania szabelką i hec

antypolskich
n alciu sie spodziewać w lO. rocznicę plcbiscyiu na O. Slashu

Berlin, 17. 3. (PAT). Dziennik ,,Montag
Morgen" z dn. 16 bm. ogłosił korespondencję
z Gliwic, w której m. i. podaje: Na. G. Śląsku
oczekuje się nadchodzącego piątku, w który m

to dniu przypada 10;ta rocznica plebiscytu na

G. Śląsku z- największą troską i poważną oba;
wą. Koła prawicowosradykalne noszą się z za;

miarem wyzyskania tej rocznicy jako pretek;
stu do urządzenia wielkich nacjonalistycznych
i antypolskich manifestacyj. Już od tygodnia
w kołach prawicowych i narodowych związk.

studenckich oraz młodzieży rozwijana jest
energiczna propaganda. Koła te stawiają so;

bie za cel —tak przynajmniej twierdzą —

skupienie wszystkich sił, które przed 10 laty
prowadziły akcję obrony podczas plebiscytu
i krwawe w alki górnośląskiego Selbstschutzu,
w rzeczywistości zaś dążą one tylko do wywo;
łania awantur, zwróconych przeciwko Polsce
i wszystkim nie nacjonalistom.

Punktem centralnym manifestacji jest tak
zw. obchód m archji wschodniej, urządzony

przez wszechniemców w Gliwicach, na któren.

przemawiać mają Hugenberg i radca Class oraz

poseł dr. Kleiner z Bytomia. Początkowo
chciano również jeszcze wprowadzić przywód;
cę austrjackiej Heimwehry ks, Stahrenberga,
obecnie jednak, jak się zdaje, wyrzeczone się
tego nietaktu, jednakże już pozostała część
programu wystarcza, aby uwydatnić czysto
prowokacyjne tendencje obchodu. Poważnie

myślące koła górnośląskiej ludności zdają so;

bie zupełnie jasno sprawę z tego, że takie ob;
chody muszą wpłynąć na nowe bardziej poważ;
ne zakłócenie stosunków z Polską, które właś;
nie przez przyjęcie przez Sejm traktatu han;
dlowego uległy pewnemu uspokojeniu. W iek
ce tajemnicze jest, co panowie Class i Hugen;
berg chcieli właśnie obchodzić w Gliwicach.

W ynik głosowania z przed 10 laty podczas
którego 597 gmin głosowało za Polską, a 66-i

za Niemcami i w którym to stosunku G. Śląsk
został podzielony między Polskę i Niemcy,
nie może być chyba dla nich pretekstem do

obchodu. W przeciwieństwie do urządzanych
uroczystości plebiscytowych rządu Rzeszy, w

uroczystościach nacjonalistycznych nie chodzi

bynajmniej o stwierdzenie wierności tego ob;
szaru, który pozostaje przy Rzeszy, lecz tylko
o zw ykły pobrzęk szablą i hece antypolskie.
Chyba łatwo zrozumieć, że Górnoślązacy chęt*
nie zrzekliby się tego rodzaju obchodów.

Imlamif lam (ii osobowe!
i bagażowe!

(Z) Warszawa, 17. 3. (tel. wł.). Z dniem

1 kwietnia wchodzi w życie nowa taryfa
osobowa i bagażowa na polsk ch kolejach
państwowych, która zawiera szereg zmian.

M. in. Bilety okresowe mogą być wydawa
ne przy przejeżdże na odległość do 150 km.

Również podwyższono odległość do 150 km.

przy wydawaniu miesięcznych biletów ucz

niowskich- Przy przejazdach wycieczek
przew dziane są ulgi dla wychowanków
szkół państwowych, nie mających prawa do

zniżek, Pasatem podwyższono do 100 K i n .

odległość przy wydawaniu tygodniowych
biletów robotniczych. Przy przyjeżdzie po

wrotnym z uzdrowisk krajowych obniża

się cząs pobytu, uprawiający do zniżki, do

10 dni, zamiast wymaganych dotychczas
14 dni.

Nowa taryfa bagażowa przewiduje wyda
wanie specjalnych biletów rowerowych za

przewóz rowerów niespakowanych. Obni

żono również opłatę za dos'awe wagonu dla

przewozu osób chorych-
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Krzif2achic
a fsfzcźwn

Królewiec, w marcu.

Bźiwne, zaiste, obserwujemy na

terenie tutejszym zjawiska. Dziwne
i t - niezrozumiałe. Bo z jednej stro;
ny niebywały upadek gospodarczy,
olbrzymia ilość bezrobotnych, nie*
zm iernie w'ielkie zadłużenie rolnic;
twa i przemysłu, niebywały zastój w

handlu i komunikacji, wielka ilość u;

padłości, a z drugiej ~ zupełne zobo;
jętnienie ,,miarodajnych czynników'"
i dawne, stare zaślepienie antypolskie,
zaślepienie, które w konsekwencji wy
wołuje sporo pow'yżej przytoczonych
trudności gospodarczych.

Wiadomo, że Prusy Wschodnie,
opierając się dawniej o wielkie zaple;
cze rosyjskie, dziś, wskutek powsta;
nia szeregu nowych samodzielnych
państw, dostały się w położenie zupeł
nie nowe, wymagające koniecznie no;

wej orjentacji ekonomicznej i nowe;

go nastawienia moralnegb do zmie;
nionych w'arunków'.

Ale sfery tutejsze wszelkiemi sń
iami bronią się przeciw nowej orjen;
tacji. Junkrzy i ich adherenci polity;
czni, opłakując ,,dawne, dobre czasy",
znajdują jedynie skargi na nowy stan

rzeczy, na Polskę, która rzekomo ,,zra
howała" niemieckie tereny(!) i całą nę
dzęprowincji tutejszej i wogóle t. zw.

niemieckiego wschodu" przypisują
nowym granicom niem iecko-polskim .

,,Korytarz", ,,korytarz" - oto dziwne
hasło, którem operują stale nietylko
sfery nacjonalistyczne, ale i ludzie i

organizacje skądinąd - poważne. Że
złudne hasło ,,usunięcia korytarza"
nie może ani urzeczywistnić się, ani
też nawet urzeczywistnienie go nie u;

sunęłoby wcale dzisiejszych trudności
gospodarczych Prus W schodnich,
jest jasnem. Mimo to. Niemcy tutej;
siu' w Rzeszy hasłem tem stale operu*
ią, a Niemcy wschodniopruscy konse;
kwentnie unikają wszelkich styczno;
ści z Polską, podjudzając nawet prze;
ciw zawarciu i ratyfikacji umowy han

dlowej z Polską. Szkody, jakie z ta;
kiego stanowiska wynikają dla życia
gospodarczego Prus Wschodnich, są
olbrzymie.

Należy bowiem uzmysłowić sobie,
jakie przed wojną celną, czyli do 1926
roku łączyły Prusy Wschodnie z Pol;
ską stosunki handlowe. Oto Prusy
Wschodnie posiadają wielki przem ysł
hodowlany bydła rasowego i rozpło;
dowego. Aż do rozpoczęcia wojny
celnej, Prusy Wschodnie wysyłały do
Polski 200.000 sztuk bydła rocznie,
w ysyłały ryby, śledzie, nasiona, samo

chody (z Elbląga), a przedewszyst;
kiem: drzewo z Wileńszczyzny i Bia;
łorusi szło drogą Białystok-Graje;

wprawi oa Pomorze
głos kupca niemieckiego

(Korespondencja własna).

wo—Prostki—Królewiec. Mieli tedy
nietylko hodowcy bydła, a więc roi;
nicy tutejsi miljonowe dochody z Pol
ski, ale i koleje, r-obotnicy kolejowi,
transportowi i rybacy zarabiali olbrzy
mie sumy na handlu, z Polską. Dziś

wszystkie te źródła dochodu są zam;

knięte, zamknięte z winy nacjonali;
stów niemieckich, nie chcących dopu;
ścić do zbliżenia gospodarczego z Pol

ską.
A prowincja tutejsza upada coraz

to bardziej i gdyby nie olbrzymie fun;
dusze zasiłkowe, płynące z Berlina dla

,.zagrożonego" rzekomo wschodu, fun
dusze, idące w setki miljonów, Prusy
Wschodnie jako całość ogłosiłyby by;
ły oddawna — bankructwo, choć i tak,
pomimo tych miljonowych fundu;
szów zasiłkowych, ilość upadłości
wzrasta do niebywałej i zastraszają;
eej wysokości.

JAKIE Z TEGO LABIRYNTU

MOŻE BYĆ WYJŚCIE?

Nieraz o niem pisaliśmy już; dziś

jednak chcemy oddać glos kupcowi
niemieckiemu z Prus Wschodnich z

Wystrucia (lnsterburg), który na la;
' mach niemieckiej prasy pacyfistycz;

nej zaklina sfery polityczne, aby nare;
szcie zaprzestały ,,krzyżackich wy;
praw huzarskich" na wschód, bo ta;
kie rejdy polityczne spowodują nie;
chybny upadek gospodarczy Prus
Wschodnich. Kupiec wystrućki dowo;
dzi, że tzw. ,(KORYTARZ GOSPO;
DARCZO WCALE NIE PRZESZKA
DZA NIEMCOM", żejest on raczej
zagadnieniem uczuciowem, politycz;
nem. I jeśli te momenty od próbie;
matu tego odłączymy, wówczas z ca;

lego zagadnienia pozostanie jedynie
zadanie — rachunkowe. Bo — twier;
dzi ów Niemiec z Wystrucia — Po;
morze polskie w niczem nie krępuje
handlu niemieckiego. Przeciwnie, tru;
dności celnych niema, taryfy kołejo;
we są przez linję polską w ,,koryta;
rzu" tańsze, aniżeli na kolejach nie;
mieckieh, a przesyłka pocztowa i ko;
lejowa nadana w Berlinie, zostanie w

Prusach Wschodnich doręczona w cią
gu 19 do 20 godzin, taksamo zupełnie,
jak przed istnieniem ,,korytarza". A

więc ,,korytarz" nie ponosi wcale żad

nej winy w klęsce gospodarczej Prus
Wschodnich. Jest jednak co innego
— pisze słusznie ów kupiec z W ystru*
cia - co szkodzi gospodarce Prus

Wschodnich, mianowicie — owe wy*
prawy huzarskie na wschód... Trzeba
nareszcie wejść w bliskie stosunki go
spodarcze z Polską — woła ów ku*

piec, ale z drugiej strony trzeba tak;
że zapewnić Polsce jej obecne grani*
ce. Niemcy—piszefenkupiec-'za*
gwarantują Polsce, iż ani drogą poko*
jową, ani wojenną nie będą dążyły do

zmiany granic, wzamian za co, Polska

drogą umowy zobowiąże się do korzy*
stania z urządzeń transportowych i

komunikacyjnych Prus Wschodnich,
oraz do importu z Prus Wschodnich

szeregu towarów, tak. jak to było
przed wojną celną. Ale muszą'-naresz*
eie ustać owe ,,wyprawy huzarskie"
Niemców na wschód — kończy roz;

sąd-ny głos k upc a...

Rzadko kiedy Niemiec wschodnio;
pruski zdobył się na tak rozsądny
głos w sprawie pacyfikacji stosunków

polskomjemieekich. Gzaśby byl naj*
wyższy, aby' zaprzestano nareszcie ze

strony niemieckiej obłudną hecę a n '­
typolską i ,,korytarzową", aby nare*
szcie zabrano się do twórczej pracy i

wzajemnej wymiany dóbr gospoda!**
szych i kulturalnych.

.A*. Kw,

froncnsk rtuoha dla IHilshl
,,Berliner Tageblatt" z 12 bm. w ob­

szernym artykule na powyższy temat wy­
wodzi co następuje:

Nie ulega już wątpliwości, że prową-.
dzone od dłuższego czasu między rządem
polskim a francuską firmą Schneider -

Creuzot i Bankiem Pays Du Nord roko­
wania o pożyczkę w wysokości i miljar-

da fr, za wydzierżawienie temu konsor­
cjum francuskiemu na 55 lat nowej linji
kolejowej Górny Śląsk — Gdynia, doszły
już do skutku. Pożyczka ta, której cha­
rakteru politycznego nie potrzeba dopie­
ro podkreślać, w c h w ili obecnej przedsta­
wia bardzo pożądane odciążenie polskiego
budżetu państwa, który według oświad-

czeń m inistra finansów nadał pozostanie
bierny'.

Polska już po raz drugi dokonywttje
sanacji swego budżetu z pomocą kredytu
zagranicznego. W 1 9 2 5 r. bowiem pożycz
ka amerykańska um ożliwiła jej stabiiiza-

cię waluty, a tem samem także uratowa­
nie gospodarstwa, T y m razem jednak nie­
tylko budżet będzie korzystał z tej po­
życzki. N iew ątpliw ie bowiem znaczne sa­
my przeznaczone będą także na cele gos
podarccze, przedewszystkiem na k redyty
agrarne.

Przem ysł polski spodziewa się po po­
życzce francuskiej nietylko pewnego
wzrostu zbytu wewnątrz kraju, lecz także

utrzym ania silnie w Polsce rozwiniętego
systemu prem ij i kredytów eksportowych.
Pewna część zaś pożyczki niewątpliwie
będzie zużyta do silniejszej rozbudowy
po rtów w Gdyni. Znaczna część pożycz­
k i zapałczanej została już zużyta na Gdy­
nię. Na szczególną uwagę zaś zasługuje
fakt następujący: mocą polsko-francus­
kiej umowy kolejowej nowa ważna pół
nocno-południowa lin ja transportow a w

Polsce dostaje się w ręce znanej franc us­
kiej firm y zbrojeniowej. Zbyteczne prze­
to zaznaczyć, iż chodzi tu o daleko sięga­
jące wojskowo-strategiczne plany przeciw
Niemcom. Ta nowa kolej w ręku fran-
cuskiem nie jest atoli tylko bronią w oj­
skową, lecz także gospodarczą przeciw
Niemcom.

Należy stwierdzić, że wielka pożyczka
francuska dla, P olski oraz wydzierżawie­
nie ważnej polskiej linji kolejowej Fran­
cuzom przyczynić się może do w'zmoc­
nienia budżetu zarówno jak i gospodar­
stwa polskiego, pod względem gospodar­
czym zaś z pomocą systemu prem ij do
wzrostu podaży polskich tow arów 'na ryn
kach europejskich. Pożyczka ta ponadto
pociągnie za sobą bardzo ważne sk utki
w dziedzinie politycznej i wojskowej, a

wreszcie przyczyni się do wzmocnienia

polskiej polityki portowej, a tem samem

do ostrzejszeg'o zagrożenia Gdańska i. nie­
mieckich portów w'ogóle.

,,T roska" niemiecka o nasze wybrzeże
stosunki z Francją i finanse jest istotnie
nacechowana... w'ielkim objektywizmem.-

Prasa sowiecka ciiiaie ,,Gazetę Warszawska"
i .,eohofnlkaH lako mmswijcli Informacji11*

Godnym zastanowienia jest fakt, że prasa

opozycyjna obydwu kierunków socjalistyczno-
radykalnego i endeckiego w ostatnich czasach

jest tak ezęsto cytowana przez pisma niemiec­
kie, Inb sowieckie, które opierając się na in­
form acjach dzienników zasadniczej opozycji,
snują na tem tle swoje wywody i informują
zagranicę pod kątem zapatrywań czarnowidz­
twa opozycyjnego.

Świeżo jesteśmy świadkami tego rodzaju
faktów ze strony prasy sowieckiej.

,, Izwićstją" drukują obecnie komentarze

swego korespondenta warszawskiego w sprawie
wwstąpienia prezesa K o m isji spraw zagranicz­
nych ks. Radziwiłła. Przytaczając w streszcze­
niu artykuły ,,Gazety Warszawskiej" i ,,Ro­
botnika"', ,,Izwiesi)a" tw'ierdzą, że nawet dzien­
niki polskie zdają sobie sprawę, iż pomimo

mocnych słów wypowiedzianych przez ks. Ra­
dziwiłła pod adresem Niemiec, cała polityka
zagraniczna Polski skierowana jest obecnie nie

przeciw Niemcom, lecz przeciwko ZSSR. Zwła­
szcza wywody ,,Robotnika" są zdaniem ,,Izwie-
s tji", szczególnie znaeząee, gdyż nawet organ
P. P. S. należącej do II-giej międzynarodówki,
a więc nastawionej wrogo przeciwko Sowie­
tom, nie może ukryć istotnych tendencyj po­
lity ki polskiej wobee ZSSR. Komentarze te

są zaopatrzone w charakterystyczny tytuł:
,,Polska nie jest mostem, lecz klinem pomię­
dzy ZSSR. i Zachodem" .

W ten sposób prasa endecka, czy socjali­
styczna, nieopanow'ana w sw'ym szale opozy­
cyjnym puszcza w'odę swych zapatrywań na

m łyn sowieckiej polityki i propagandy. A gdzie
interes państwa ?

tlotulla Kutrów dalekomorskich
zaopatrzy Polskę w świeże ryby z wlasnicii połowów

W ostatnich czasach niejednokrotnie poru­
szano w prasie sprawy naszego rybactwa mor­
skiego i zorganizowania handlu rybą morską.
Jednak przybrzeżne połowy naszych rybaków
;lomorskich, wynoszące od 2 do i miljonów kilo

rocznie, w minimalnej tylko ilości pokryją ist­
niejące zapotrzebowanie, - i to nawet gdyby
w całości udało się, dostarczać je na rynek pol­
ski. Połowy te są pozatem niejednostajne,
przeważnie sezonowe. Skutkiem tego nie mo­
że być mowy o planowej akcji zaopatrywania
kra ju w świeżą rybę morską, dopóki nie bę­
dziemy fniełi stałego dopływu w ciągu całego
'l'oku przynajmniej niektórych gatunków ryb
masowego połowu. Do takich zaś ryb zaliczyć
trzeba flo nd ry , śledzie, dorsze i szproty.

Każ'dy z tych gatunków zjawia się w więk­
szych ilościach prz y naszych brzegach tylko
w pewnych okresach roku. Te same bowiem

gatunki ryb, których w pewnych porach roku

niema przy naszych brzegach, ło wi się w tym
samym czasie z ;powodzeniem na innych czę­
ściach Bałtyku.

Tyiatticea ima. — zJjiŁWSkiohv óie. — li ifiLi a. mę.

prostszego, jak skierować naszych rybaków tam

właśnie,, gdzie można spodziewać się dobrych
połowów w czasie, kiedy u nas połowy się nie

opłacają.

Istnieje w tem jednak pewną zasadnicza

trudność. Dla połowów na dalszych wodach

Bałtyku potrzebna jest mianowicie odpowie­
dnia flo tylla większych kutrów motorowych,
których ry'bacy nasi nie mają, a których bez

pomocy kredytowej nabyć nie mogą.

Prz y obeenem położeniu gospodarczem ry ­
baków' morskich, akcja budow'y se rji kutrów

pełnomorskich dałaby się przeprowadzić jedy­
nie przy pomocy kredytu rządowego, t. j . prze-

dewszystkiem za pośrednictwem Banku Gospo­
darstwa Krajowego, który ma na ten cel zde­
ponowane pewne fundusze. Zapoczątkowanie
akcji powinnoby pójść w tym kierunku, aby
zbudowano odrazu kilkanaście kntrów i odda­
no je. rybakom na długoletnie rozpłaty. K utry
takie powinny być nie tyle duże, co raczej
mocno zbudow'ane, z silnym i ekonomicznym
motorem, a pragtem powinny posiadać dosta­

teczną, ilość pomieszczeń na lód i skrzynię do

przewożenia ryb świeżych.
Ze wszech miar pożądanem byłoby, aby bu­

dowę kutrów uskutecznić w k raju i raz wresz­
cie zapoczątkować budownictwo kutró w rybac­
kich u siebie. Odpowiednie wars ztaty posia­
damy nietylko w Gdyni, ale i w Modlinie i w

Bydgoszczy, — posiadamy pozatem. dostatecz­
ną ilość inżynierów' m orskich i cieśli fachow­
ców, wreszcie od roku już wyrabiamy w kraju
własne motory' morskie. Mamy zatem wszyst­
k ie dane, aby' z apoczątkow'ać u siebie w'łasne

budownictw'o statków rybackich.
Jeżeliby tego rodzaju akcja urzeczywistniła

się, stopniowo, eo roku wyprow'adzając na mo­
rze odpowiednią ilość kutró w do połowów peł­
nomorskich, to w ciągu kilku lat będziemy'
mogli dojść do poważnej flo ty lli kutró w dale­
komorskich i zapewnimy' planowe zaopatrywa­
nie rynk u wewnętrznego w świeże ryby' z włas­
nych połowów. Wówczas, mając już pewne do­
świadczenie, można będzie pomyśleć o zorga­
nizowaniu rybołówstw'a śledziowego na Morzę
Północnom. B.K.

W DRODZE DO MILJONA.
W odpowiedzi Trewiranusowi ze-

brano już z górą 309.000 złotych
na szkoły polskie za granicą,

Żądajcie znaczków na wyrobach
m onopolów tytoniowego i spiry­
tusowego, Przesyłajcie ofiary na

konto P.K, O, 21895, Komitetu

Obchodu 25-łecia? W a lk i o Szkołą
Polską.
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Z feafra pasyjnego
w Obeidmmeraaii

Alois Lang, który już drugi raz wystąpi:'
w widowisku pasyjnem w roli Chrystusa,
zdobywając s'obie dzięki subtelnej grze, po­

wszechne uznanie.

Wisła ,,rzclfa nlemleclfą"
Niesłychana bezcztinose

siacy(fadjowych niemlccKich

Wczoraj radjostacja królewiecka łącznie z

gdańską i szczecińską transmitowała odczyty
o Wiśle, jako niemieckiej rzece, oraz o odda­
niu Niemcom ko rytar za pomorskiego.

Pierwszy odczyt wygłosił niejaki Omańkow-

ski, drugi niejaki dr. Murawski. Prelegenci
tłumaczyli, jak to kra j nadwiślański stał się
niemieckim, ile to Niemcy weń włożyli pracy,
a teraz traktat wersalski zabrał im — nie­
miecką rzekg - Wisłę.

Dr. Murawskiego, który całą klęskę gospo­
darczą ,Niemieckiego Wschodu" przypisuje
Pomorzu polskiemu, powtarzając znane fraze­
sy o ,,krwawiących granicach" i t. p. Prele­
gent przyznał, iż w ostatnich latach propagan­
da niemiecka uczyniła zagranicą wielki krok

naprzód, że zdołała przekonać szereg wy bit­
nych mężów stanu Europy o rzekomych nie-

możłiwościach obecnych granic i t. p. Prele­
gent proponował różne p ro jekty niemieckie w

razie oddania Niemcom Pomorza i zakończył
zapewnieniem, iż korytarz pomorski musi wró­
cić do Niemiec(??). Niemcy wojny nie chcą,
ale jeśli nie nastąpi oddanie im Pomorza, wów­
czas nigdy o Locarnie Wschodniem mowy być
nie może.

Radjostacja tutejsza zapowiada szereg po­
dobnych odczytów ,korytarzowych".

JTiedusftrecje tomnsftie

Odzie Kuciaarzu sześć... znlKa
po Kolegi...

Czytelnicy pism toruńskich, zauw ażyli od

pewnego czasu, że coś się popsuło w jednym z or

ganów pomorskiej opozycji, w którym zapano­
wał - jak się to mówi w żargonie dziennikar­
skim — zupełny cmentarz. . . ,,Wylano" w

mgnieniu oka najwyższego wzrostem w sp ó łp ra­
cownika, iż w pocie czoła pracują dawniejsi
organiści i wędrowcy z pod Kijowa, by dobić

swymi ,płodami pió ra" konającego niebosz­
czyka.

Najfatalniejsze, że gdzieś się z tego pisma
wszyscy zapodzieli i ani rusz nikogo nie moż­
na znaleźć. Nawet ,,naczelny" znikł, kręci się
tylko podobno po sejmie, że aż tu sam ,,papa"
Rybarski musi ratować przysmaezkami war­
szawskimi kuchnię pomorską, gdy m y tych f r y ­
kasów warszawistów łasi nie jesteśmy, bo ja­
kieś nie swojskie, i zbyt korzeniami, a imbirem

pachnie. . .

Więc wtajemniczeni mówią głośno, że źle

jest... Że ,,nosił wilk", a wnet poniosą ,,wil­
ka", że on nie powróci już, bo bardzo mu się
spodobała Warsiawka, a Toruń już nie, ho za

. dużo adwokaci mają do gadania, a na interesie

się nie znają, chyba tyle co z Rady Miejskiej...
A plotki mówią, że nowe bogi aż z pod Lublina

przyjdą do nas na Pomorze politykę robić, ho

jakoś ta sanacja zanadto się panoszy, więc
trzeba ,,cmentarzysko" w nowo zaopatrzyć siły
czy z Poznania, czy z Lublina, by interes da­
lej szedł, a już na deficyt to ,,dziadzio" Pa­
włowski obiecuje pokrycie, byle nic było talde-
-o cmentarza, że aż wstyd ...

Tak to sobie krewniacy i kumy gawędzą
po kątach, a m artwią się, eo też z tego wszyst­
kiego wyjdzie za bigos, skoro kuchnia togę za­
katarzonego garkotłuka popsuła się aż do nie-

strawuośei i plajta wisi w powietrzu, jak tak

dalej pójdzie z inserątami...
. A tu nikogo na lekarstwo, jeden wyjechał,

drugi wciąż do Warszawy lata, i nikt interesu

nie pilnuje, ino ta kuma. — troskai..

Ładny interes, nie

Obywa(cie Rodacy!
W dniu 19 marca br, obchodzimy po raz

jedenasty w Wolnem już Państwie Pol-

skiem dzień Imienin Pierwszego Marszałka

Polski

JOZEFA PIŁSUDSKIEGO.

Wolą Boga Wszechmogącego wysiłki
Narodu ubiegłego obecnego stulecia u-

w ieńczone zostały Odrodzeniem Państwa

Polskiego.
W dziejach tych wysiłków wyznaczyła

Opatrzność przodującą rolę

JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU.

Świadomy swej godności Naród winien

przeto czcić swego Wodza i Wychowawcę.
Jed ną z cech Jego duszy, górujących

nad innemi, to obywatelskość wyrosła na

podłożu państwowości polskiej.
Ta o'bywatelskość u Piłsudskiego nie po­

zwala na usunięcie troski, jaka osiadła na

Jego czole od chwili powstania państwa
polskiego. Jasno wyraził ją, gdy w roku
1920 zapytał:

,,M ainy orła białego, szumiącego nad

głowami, mamy tysiące powodów, któremi
serca nasze cieszyć możemy. Lecz u-

derzmy się w piersi. Czy mamy dość we­
wnętrznej siły? Czy mamy dość tej potęgi
duszy, czy mamy dość tej potęgi material­
nej, aby wytrzymać jeszcze te próby, które
nas czekają? Przed Polską stoi wielkie py
tanie, czy ma być państwem równorzędnem
z wielkiemi potęgami świata, czy ma być
państwem małem potrzebującem opieki mo

żnych?"
Każdy myślący, a nie uprzedzony oby­

watel dostrzega, że wszystkie wysiłki M ar

szalka Józefa Piłsudskiego w toku ubieg­
łych jede-nastu lat zmierzają do zapewnie­
nia Narodowi Polskiemu tej właśnie siły
wewnętrznej i tej potęgi duszy, jakiej po­

trzeba do postawienia naszego Państwa w

rzędzie mocarstw.

Dziejow y instynkt Narodu odpowiedział
Józefowi Piłsudskiemu zrozumieniem Jego
zamiarów i z roku na rok powiększają się
zastępy obywateli, którzy ofiarną a bez­
imienną pracą coraz silniej — w myśl wska

zań Wodza Narodu - umacniają fundamen

ty pod mocarstwowe stanowisko Polski.
W tym wyścigu pracy polskiego społe­

czeństwa widoczny jest wzrastający wysi­
łek ludności pomorskiej, która świadoma

swej roli państwowej, niezawodnych straż­
ników polskiego morza, w pełnym zrozu­
mieniu dla dążeń Marszałka Piłsudskiego
łączy się radośnie z całem pątrjotycznem 1

państwowo myśłącem społeczeństwem w

hołdzie dla

WIELKIEGO OBYWATELA I WODZA
NARODU

w dniu Jego Imienin.

MARSZAŁEK POLSKI JÓZEF
PIŁSUDSKI NIECH ŻYJE:

Płk. Abraham Roman, Radca Błażewski, Na:

czelnik Biedowicz, Starosta Bogocz, Inż. Celi:

chowski, Nacz. Ceceniowski Konstanty, Prezes

Mędry Jan, Prezes Turek, Kpt. Czermak Ka:

zimierz, Dyr. Chw'astek, Prezes Chorąży, Pre:
zes Chylarecki, Prezes Donimirski Jan, Prezes

Dąbrowski Kazimierz, Prezes Drygalski, Pod:

komisarzowa Erhardowa, Dyr. Eckmanowa,
Nacz. Grzanka Wiktor, Płk . Grefner, Konsul

Hozakowski Bronisław, Nacz. Jarecki Stani:

sław, Prokurator Jawornik, Prezes Plejewski,
Płk. JaneewHCz Michał, Komandor Korytowski,
Nacz. Kulczycki, Prezes Kossjor, Kpt. Koc Jan,
Prezes Kadlec Ferdynand, Dr. Krysiński An :

drzej, Inż. Kołek Jan, Prezes Kudakowski

Franciszek, Wojewoda Lamot Wiktor, Dr. Le:

wieki, Prof. Lotz, Dyr. Lorkiewjcz Leon, Sekr.

Lakser Mieczysław, Ppłk. Landau, Starosta

Kraj. Łącki Wincenty, Nacz. M ittlener Stani:

sław, Kom. Machinko, Generał Maksymowicz

Raczyński, Mecenas Nalazek, Dyr. Ostręga,
Insp. OlszańS'ki Witalis. Generał Pasławski

Stefan, Generałowa Pasławska, Generał Prich

Rudolf, Kurator dr. Pollak, Prezes Pławski

Prezes Paluch Mieczysław kpt: rez.Pietruski S.

Prezes Penkala Leon, Płk. Rymkiewicz M ie*

czyziaw, Ppłk. Dypl. Rudowicz Edward,
Kpt. rez. Schab Teofil, Prokurator Studnicki,
Prezes Szyszko, D yr. Szeliga, Naczelnik Szet

fer, D yr. Sokołowski, Prezes Stonawski,
Ks. Dziekan Sienkiewicz, Inżynier Szepetys,
M jr. Solecki, Mjr. Sulik, Prezes Tycner
Dyr. Targowski, Płk. Tarwid Władysław, Pplk.
Wolszlegier Jan Tadeusz. Inspektor Wąsowicz
Dunin, Dyr. Wojciechowski, Nacz. Zapała
Walerjan, Dyr. Masłowski, Prof. Zagórski, Ko

misarz Głuchowski, Inż. Niekrasz, Kier. Pie:

trzyk Jan, Patkowski Józef, Dr. Frankiewicz,
Mjr. Hurczyn, Kpt. Wajdowicz, Ks. Dziekan

Wierzański, Adamski Leon, Grasowa Stefanja.

M am itet W*fSfcaman)GZ*t:
Przewodniczący: Prezes Chodecki,

Wiceprzewodniczący: Redaktor Dr. Brzeg,
Sekretarz: Holc Lucjan.

Starosta Staniszew'ski, Majorowa Kuliczkow: I

ska, Dyr. Benda, Pułkownikowa Sokołowska,
Naczelnik Szanda, Wizytator Czystowski, Ma:

jo r Peristy, Ks. Prob. Kroczek, Inż. Krzyszkow
ski, Prezes Tycner, Radca Janowski.

Budżet francuski
i nowy skandal finansowy

Francja zalana złotem tak dalece, że ma

go obficie na eksport i miljardowe zagrani­
czne pożyczki, jest niemniej terenem nie­
słychanych skandalów finansowych. Słyn­
ny proces pani Hanau toczy się już długie
miesiące. Afera Oustrica skompromitowa­
ła wysoko postawione osobistości, przyczy­

n iła się do upadku poprzedniego gabinetu,
odkryła przed oczami Europy całe bagno
korupcji, nieustannie-odsłania coraz nowsze

szczegóły przed śledczem okiem komisji
parlamentarnej Marina. W międzyczasie
wybuchł nowy wielki skandal finansowy w

Paryżu.

Największe we Francji przedsiębiorstw*
komunikacji lotniczej Aeropostala, subweu

cjonowane przez rząd zbankrutowało W o-

statr.ich czasach, wyw ołując w ielkie poru­
szenie w parlamencie.

Złożony w trybie pospiesznym rządowy
projekt o reorgan'zacjl całego przedsiębior
i twa i poddaniu jego działalności kontro-li

państwowej, wywołał oświadczenie ze stro

ny ministra rolnictwa, Dumesnil, z którego
wynika, 'ż zachodzi potrzeba poddania re­
w izji całej finansowej strony istnienia

,,Compagnie Aeropostale".

Komisja f-nausowa parlamentu zażąda­
ła wyjaśnień od dyrektora naczelnego
,,Compagnie Aeropostale'', którym jest
Bouilloux Lafont, wiceprzewodniczący I-zby,
z których wynika, że przedsiębiorstwo by­
ło deficytowe i dla podtrzymania jego egzy

stencji wydane zostały obligacje na sumę
195 miljonów franków, puszczone w obrót

giełdowy. Transakcje finansowe ,,Com-
pagnie Aeropostale'' były związane z dzia

ialnością różnych banków, uprawiających
jak się okazało, niedozwolone spekulacje
giełdowe, których rezultatem stały się zna­
czne straty dla posiadaczy obligacyj, Radcą
prawnym ,,Aeropostale" był obecny mini­
ster finansów Flandln. To też na arenie

parlamentarnej doszło do skandalicznych
ataków na Flandina ze strony socjalistów.

Odpowiadając na zarzuty Flandin o-

świadczył, że radcą prawnym towarzystwa
nie był, a tylko prowadził jako adwokat

trzy jego sprawy przed sądem. W sprawie
spółki nigdy w rządzie nie łnterwenjował.
Niegdyś — m ówił dalej minister — partje
polityczne ścierały się na gruncie idei, dzi­
siaj walczą o osoby.

Socjalista Blum postawił w związku z tem

kwestję wotum nieufności dla rządu, pow­
tarz-ając już raz wyzyskaną podobną oko­
liczność afery Oustrica dla obalenia gabi­
net-u. Izba wniosek ten odrzuciła. W ten

sposób nowy skandal finansowy wywleczo'­
ny na forum parlamentarne nie osłabił po­
zycji gabinetu Lawala.

Izba deputowanych zakończyła obrady
nad budżetem i uchwaliła 50 miliardowy
preliminarz budżetowy 460 głos^1"" przeciw
120.

Na gdańskim pomoście
m iędzy Bolszewla a Rzeszą Niemiecką

Niedzielne pisma gdańskie z widocznem

zadowoleniem podkreślają te ustępy z prze
mówienia przewodniczącego Rady Komisa­
rzy Ludowych, M ołotow a, wygłoszonego
podczas ostatniego V I Kongresu w M o­
skwie, w których Mołotow zaznaczył, że
stosunki ZSRR z ,,wolnem państwem Gdań

skiem" rozwijają się normalnie i wykazują
dążenie do dalszej rozbud-owy.

Wiadomość tę ,,Danziger Neueste Nach

richten" zaopatruje uwagą, że ten stan rze

czy zawdzięczać należy poprawnym stosun

kom Gdańska do Sowietów.

Gdańsk jest oczywiście pierwszorzęd­
nym pomostem pomiędzy sojusznikami z

pod czerwonej gwiazdy i pruskiej plkiel-
hauby, która jak omawialiśmy obszernie

wczoraj osłania opiekuńczo zbrojenia so­
w ieckie własnem żyrem.

W Gd-ańsku jacze-jki sow ieckie mają
niew ątpliwie sw-oje ekspozytury, zatruty

nurt prasy bolszewickiej płynie niepow-
strzymanem korytem, judzenie przeciwko
Polsce przybiera drastyczne formy. Istot­
nie: stosunki Gdańska do Sowietów są po­
praw ne!

Co mńwiii na lifwle o Polsce
Prezes Związku Tautiniuków Łapenas wy­

głosił na zjeździe związku narodowców w P.o-

uiewieżu wielkie przemówienie polityczne, w

którem twierdził, że sejmowładztwo w niepod­
ległej Litwie groziło państwu ruiną, dlatego
prze-wrót dokonany przez narodowców był po­
dobno koniecznością. O polityce zagranicznej
prof. Łapenas rnówił, iż do w ojny dojść musi,
czego dowodem są wielkie zbrojenia Niemiec

i Rosji. Litwa jednak wojny nie pragnie, lcez

chcąc utrzymać Kłajpedę oraz odzyskać W il-

no(?), musi być przygotowana na wszelkie

ewentualności.

W opozyeyjuem piśmie chadeckiem ,,Lie-
tuyos Żmios" dwaj wybitni politycy litewscy
dr. Gsyniur. i Pietrauskas z abrali'głos w kwo-

s tji zmiany taktyki politycznej w stosunku do

Polski, Także w ybitny publicysta Gabryś za­
biera w tej sprawie głos w opozycyjnym ,,Ry-
tasie" . Rozważają oni na temat, czy nie war-

toby w związku z zagrożoną przez Niemcy
Kłajpedą nawiązać kontakt z Polską, jako kra­
jem, przeciwko któremu,również zwracają się
apetyty rewizjonistyczne Niemiec. Wspomnia­
ni politycy dochodzą do wniosków pesymistycz­
nych, gdyż uważają oni, iż Litwą może jedy­
nie za cenę odzyskania W iln a nawiązać z Pol­
ską stosunki, Polska zaś Wilna nie odda L i­
twie za żadną cenę. Musi tedy wszystko po­
zostać po staremu.
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Jakby w bafce
Łodzią podwodną do Dieguna - la k Jest urządzony nNantitns

Sły'nny ,,Nautilus", łódź podwod'na,
Którą Amerykanin Wilkins udaje się do

bieguna północnego, posiada specjalne
urządzenia, które umożliwią jej podróż
wśród lodów i badanie krajów polarnych.
Łódź ta jest darem rządu Stanów Zjedno­
czonych A. P. ,,Nautilus" (nazwana tak
na cześć Juljusza Yerne — autora powie­
ści pod tą nazwą) ma bardzo silne moto­
ry. Jej promień działania wynosi siedem

tysięcy mil morskich; może rozwijać
szybkość 14 węzłów na powierzchni, 9

pod powierzchnią wody; długość jej wy­
nosi 175 stóp. Usunięto z niej wszystkie
przybóry wojenne (rury torpedowe, ar­
matę i t. d .), co oczyw'iście zmniejszyło
trochę ciężar łodzi.

Wilkins stara się uczynić ze swego
statku podwodnego jaknajdoskonalsze na­
rzędzie badań i lokomocji. Podwoił pro­
mień działania statku; ulokował na nim

dwa motory 500-konne oraz'jeden pomoc­
niczy, Prowizję zabiera, na dwa lata, m i­
mo iż ma nadzieję, że w dwa miesiące po­
dróż będzie dokonana. Na statku uloko­
wano specjalne maszyny do przebijania
skorupy lodowej; .,Nautilus" będzie mógł
wydostawać się w razie potrzeby z pod
wody, po przez skorupę lodową na po­
wierzchnię, aby zaczerpnąć powietrza.
Maszyny te — nazwijmy je ,,wiercidła"
- są potrójne; największa ma dwa metry
średnicy. Za pomocą tego mechanizmu

załoga będzie mogła — po przebiciu dro­
gi na powierzchnię lodu — opuścić łódź

podwodną i wyjść na ,,ląd" lodowy: w

celu badań naukowych lub celem ratowa­
nia się.

Lód na.morzu Arktycznem nia praw­
dopodobnie grubość od pół do sześciu

metrów. W ilkins sądzi, że statek jego nie

będzie miał naogół do czynienia z grubo­
ścią lodu ponad trzy metry. O ile siła

maszyn okazałaby się za słabą do przeła­
mania skorupy lodowej (trzeba się liczyć
i z tą ewentualnością), mechanizm ten

może być poruszany również ręcznie, a

ponieważ statek będzie się unosił ku gó­
rze, dążąc na powierzchnię wody, więc
ułatwi to załodze przebicie dachu lodo­
wego. Oprócz tego na statku znajduje
się specjalna kabina, przez którą człowiek

w ubiorze nurka będzie mógł zejść do wo­
dy z boku statku. Umożliwi to reparacje
zewnętrzne łodzi, o ile okazałyby się one

konieczne. W razie niebezpieczeństwa
cała załoga może uciec przez tę kabinę i

wyjść na powierzchnię, za pomocą t, zw .

,,sztucznego płuca", niedawno udoskona­
lonego przez marynarkę amerykańską. —

Głównie jednak Wilkins zamierza uży­
wać tych drzwiczek, otwartych do mo­
rza, do pogrążania instrumentów, które

chwytać będą zwierzątka i rośliny mor­

skie w celu badań naukowych. Potężna
stacja radjo-telegraficzna pozwoli W il-

kinsowś komunikować się ze światem.

Będzie się on starał skonstruować antenę
na lodzie, nawet gdy łódź będzie się znaj­
dowała pod wodą. Dodajmy jeszcze,.że'
,,Mautilus" może się pogrążać na głębo­
kość 75 metrów.

Jaka jest marszruta, opracowana przez
Wilkinsa? Wyruszy on z Nowego Yorku

do Londynu, a stąd uda się do Svalbardu

(Spitzbergen). Przepłynie strefę arktycz-
ną i z Alaski zjedzie wdół wzdłuż zacho­
dniego wybrzeża Ameryki; następnie
przez kanał Panamski wpłynie na Atlan­

t(

tyk. Razem wyniesie to 20 tysięcy mil.

Rozpoczynając podróż pod lodem koło

Svalbardu, W ilkins zamierza przepłynąć
w ten sposób przez biegun północny, a

wyjdzie z pod lodu koło cieśniny Beringa
(między Alaską a wybrzeżem azjatyc-
kiem). Droga pod lodem wyniesie około

3 tysięcy mil. W strefie lodowej ,,Nauti-
lus" będzie się poruszał z szybkością, naj­
wyżej 4-ch węzłów, zatrzymując się co

50 mil. Podczas tej przeprawy do dzio­
bu statku przymocuje się aparat oświe­
tlający o sile 500 watt, który będzie oświe

tlał wody w promieniu kilku metrów.

R.W .

Córki milionerów z za oceanu
Tam, gdzie milfonn bezrobotnych żyfą w nędzy

Miłe czytelniczki ! Czyście postawiły sobie

kiedyś pytanie, wiele pochłania pieniędzy,
pierwszy tradycyjny występ towarzyski mło­
dej Amerykanki? Kweśtją, tą zajmuje się
ostatnio znane nowojorskie pismo ekonomicz­
ne ,,Fortune". Ankieta, urządzona ostatnio

przez owo czasopismo, dała w y niki bardzo in ­
teresujące.

Taki debiut nie należy bynajmniej do ta­
nich przyjemności. Odbywa się zazwyczaj z

wielką pompą, gdyż od pierwszego publiczne­
go występu debiutantki zależą późniejsze jej
stosunki towarzyskie, a także szanse jej za-

mążpójścia. Niejednemu Europejczykowi, któ­
rem u niebiosa nie'poskąpiły błogosławieństwa
licznych córek, włosy na głowie powstaną z

przerażenia, skoro zetknie się z hyprebolicz-
nemi cyfram i kosztów wprowadzenia w świat

młodej debiutantki.

A więc: ,,Deb" winna być przedewszyst-
kiein zaopatrzona w toalety. Liczba sukien

wieczorowych waha się pomiędzy dziesięcioma,
a dwudziestoma. Skromna ta kolekcyjka kosz­
tuje niewiele. Coś około 2000 dolarów. Płaszcz

wieczorowy z gronostajów jest konieczny. Ce­
na? — niema prawie o czem mówić! - Od

1800 do 2500 doi.

Na przedpołudnie: futro sportowe, na po­
południe : płaszez z brajtszwanców lub karaku­
łów. Szczęśliwy ojczulek płaci za te obydwa
drobiazgi 2000 doi. B uciki, pończoszki — rę­
kawiczki — 1000 doi. Suknie spacerowe, ko-

stjumy sportowe 2500 doi.

Eleganckiej młodej damie potrzebne są prze­
cież kostjumy do golfa, tenisa, no i do konnej
jazdy oezywiście. I oto skromna wyprawa,

wstępującej w życie panienki — jest gotowa.
Kosztuje 10.000 dolarów. Za tę sumkę girlsa
dobrego towarzystwa jest jako tako ubrana.

Lecz to nie wszystko. Teraz dopiero zaczynają
się koszty właściwego debiutu, czyli balu, wy­

danego na część debiutantki. Zabawa ta, urzą­
dzona w domu łub w hotelu, powinna wypaść
jaknajokazalej. Wszystko odbywa się wspa­
niale i uroczyście. W najwytworniejszych to­
warzystwach zaproszenia wysyła się na cały
rok w bardziej przeciętnych — na cztery lub

pięć miesięcy przed przyjęciem .

Z wyborem gości mają rodzice panny też

niemało kłopotu. Najbardziej pożądani są mło­
dzieńcy, należący do znanych klnbów. Lecz

każda ,,deb", a raczej jej rodzice dążą wszel­
kiemu siłami do tego, by pomiędzy gośćmi uwi-'

jało się jaknajwięcej znakomitości.

Rzeez najważniejsza, aby panna tańczyła
bezustannie, zresztą każdy z tancerzy ma pra­
wo ,,to cnt in "

oznacza to, że może uprowa­
dzić damę innemu kawalerowi podczas tańca.

Mniej więcej o północy ma miejsce obowią­
zująca kolacja, podczas której w żadnym razie

nie może zabraknąć napojów wyskokowych.
(W przeciwnym wypadku mógłby ktoś pomy­
śleć, że nie stać rodziców na towar szmuglo-
wany).

Wieleż kosztuje cała ta impreza? Debiut:

pewnej młodej mieszkanki Nowego Jorku w

jednym, . z pierwszorzędnych hoteli kosztował

niedawno 100 tys. dolarów. Jest to oczywiście
drobiazg wobec 600.000 doi., które wydał osta­
tnio jeden z ,,królów żelaza", urządzając de­
biut swej jedynaczki. Przeciętnie bal ,,dęb 'y

"

kosztuje około 10.000 do 12.000 doi.

Tak przynajmniej twierdzi ,,Fortuna". Ko­
go nie stać na taki wydatek, nie może należeć

do towarzystwa królów i książąt dolarowych.

Po długolet-niej pracy udało się berlińskie­
mu fizykowi Manfredowi von Ardenne i

doktorowi, Wernerowi skonstruować aparat,
który na.taśmie filmowej kreśli krzywą od­
dechu człowieka i jednocześnie notuje
szmery w płucach, Zdjęcie: prof. von Ar-

denne demonstruje swój aparat; — niżej
dwie taśmy, na których odnotowane są

krzywe oddechu człowieka zdrowego i czło­
wieka chorego,

Juliusz Vemc -

s t a iBOls^ew icBcisas śssaSełsst*:

Pojęcia ,kulturalne" naczelnych władz ło ­
wieckich są doprawdy ezasania paradoksalne.
Oto komisariat ludowy dla spraw oświatyt wała

wiwszy się róźnemi ,,eksperymentami naukowe

m i" z czasów Łunaczarskiegó, wydał obecnie

zakaz czytania i rozpowszechniania na całym te

renie SSSR.,., powieści Juliusza Yerne. Oso­
bliwe to zarządzenie motywowane jest dosłow­
nie tęm, że ,,czytanie Yernego wytwarza w sze

rokich mąsaęh ludności szkodliwą skłonność do
. . .utopistyeznego sposobu myślenia” .,. Cały cy­
w ilizowany świat podziwia genialnego pisarze,
który z myślą o dobrodziejstwach kultury dla

ludzkości, na wiele dziesiątków lat przewidział
zdobycze dzisiejszej techniki: skonstruowanie

samochodu, łodzi podwodnej, samolotu^ sterów-

ca, telegrafji bez drutu itd. Ale sowieccy mędr­
cy budując - na zniszczenie ludzkości - sa­
mochody pancerne, samoloty i łodzie podwod­
ne, nazywają jego dzieła ,,szkodliwą utopją" .

OBYWATELU! CZY PRZESŁAŁEŚ JUŻ ŻYCZENIA
MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU?

Adres: Funcbal, Madeira, Marecba! de Pologne
JOSEPH PIŁSUDSKI

Niebieskie drzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA.

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wzbroniony).
6)

Poczekajmy z nim do jutra rano, a ja
tymczasem spróbuję wytropić madę*
moiselle Strawińską. Jeżli ta dama

jest znana, to ktoś mi wskaże jej a*
dres. W takim razie złożyłbym jej
jutro wizytę.

- Dobrze - - zgodził się Norway.
Rób jak chcesz.

Rozstał się z przyjacielem z uczu*
Ciem ulgi, r.acł. że oddał swoją sprawę
w sprytne ręce. Honeywell zaś, du* j
mny, że pierwszy raz zwrócono się do

niego jako do detektywa, zabrał się
niezwłocznie do wykrycia tropów ro* !

syjskiej tancerki
- Prawdopodobnie nie jest Ro­

sjanka — mruczał do siebie — i praw­
dopodobnie nie słynie zanadto jako
tancerka, bo w przeciwnym razie nie
potrzebowałaby się reklamować ta*
kim biletem wizytowym. Mam na* i

dzieję, że tó będzie karta wstępu za

błękitne drzwi. Tylko, jak je znaleźć.

Łatwość, z jaką znalazł adres pan*
ny Strawińskiej, zrobiła na nim silne
wrażenie. Żądanej inform acji udzie*
lit mu pierwszy człowiek do którego
się zwrócił a mianowicie dyrygent

orkiestry restauracyjnej w tym sa*
m ym hotelu.

- A jakże - rzekł. Znam ją. Nie

osobiście, rozumie pan, ale wiem , co

ona za jedna. Tancerka kabaretowa,
wszyscy ją tu znają. Przedtem wystę
powała w teatrzyku na State*Street,
teraz nie wiem, gdzie się przeniosła.
Mieszka w Sandbłast Wie pan, wiel*
k i dom niedaleko jeziora? Ma tam

apartament.
Honeywell, bardzo uradowany, nie

tracił ani minuty czasu. Do Sand*
blast było niedaleko. Kazał zawołać
taksówkę, i wprost z restauracji poje*
chał nad jezioro.

A jeżeli znajdzie Pembertona jesz
cze tego wieczora? Nie, to byłoby za

łatwe, znaczyłoby, że zaginionego nie

spotkała żadna zła przygoda. N ie po*
trzeba detektywa, żeby znaleź czło*
wieka, który nie zginął. Bartlett Ho*

neywell musiał się Ostatecznie szano*
wać.

— Psiakrew, zaczyna się ze mnie
robić krwiożercza bestja — krzyknął
do siebie młody człowiek — wprost i

chciałbym , żeby m s się co stało.

Odszukał bez trudu nazwisko po*
szukiwanej. Nad dzwonkiem w bra*
mie tkwił bilet, taki sam, jaki mu dał
Norway: Mademoiselle Marie Stra-
wińska. Dodatkowe słowa: ,,Tancep
ka rosyjska" były obcięte nożyczka*
mi, gdyż inaczej bilet nie zmieściłby
się w ramce. Nacisnął palcem mały
guzik pod biletem, i kiedy po chwili
zatrzask we drzwiach stuknął jak apa
rat telegraficzny, poprawił krawat i
w biegł po schodach.

Nie doznał zawodu. Wyobrażał
sobie zawsze tancerki rosyjskie, jako
piękne i elastyczne zjawiska, i prze*
konał się, że się nie mylił. Coprawda
ta nie zrobiła na nim wrażenia Ro*

sjanki. Była czarna i miała w sobie
coś hebrajskiego. Ale była przytem
promiennie młoda. Honeywell pomy*
ślał, że słodko jest być detektywem ,

i wytrząsnął mankiety na światło
dzienne.

Panna Sfrawińska okazała zdziwię
nie.

— O! - wykrzyknęła, zawahała się
i dodała: — Myślałam, że to kto inny.

- Nie, mademoiselle — odparł
uprzejmie Honeywełł - czy mogę się
przedstawić? Uczynił to i ciągnął
dalej:

— Czy pani przypadkiem nie spo*
dziewała się pana Pembertona? j

Tancerka zmarszczyła brwi z wy*

razem widocznej niechęci,
-- Nie rozumiem pana — odpowie

działa cudzoziemskim akcentem. Mo*
że się pan om ylił co do dzwonka?

— Może być — przyznał amator.

Więc pani nie zna nikogo nazwiskiem
Pemberton?

— Przykro mi, ale nie. Pan pozwo*
li, że zamknę drzwi?

Zaczęła zamykać, gcly Honeywell
odzyskał przytomność umysłu.

— Przeprasza panią. — rzekł z po*
śpiechem .

— Faktem jest, że nabra*
łem przekonania, iż pani jest w przy*
jaźni z tym człowiekiem. Przepra*
szam, jeżeli się omyliłem. W idzi pa*
ni, znalazłem pani bilet wizytowy w

jego pokoju.
Kłamał zuchwale, ciekaw, jak ona

na to zareaguje.
~~ M ój bilet? - zdetonowała się

piękność. — W pokoju jakiegoś pana
Pembertona?

Detektyw zrobił uprzejme ustęp*
stwo.

-- Właściwie w jednym z jego po*
koi.

— Proszę się wytłum aczyć,
— Z przyjemnością, mademoisel*

łe. Czy mogę wejść? Zapewniam pa*
nią, że jestem dobrze wychowanym
człowiekiem.

('Ciąg dalszy niWłąrd)

Doniośl(i wBMiazeh
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Kalendarzyk imprez gdańskich.
Teatr Miejski: dziś o godz. 19.30 ,, Dcr

G'wisscnswurm"

S(cala: codziennie o godz. 20,15 przcasta*
'Wierne z bardzo urozmaiconym programem.

Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem
* godz. 21.

Kino Capitol: dziś ,,Westfront 1918*'.

Kino Kathauslichtspiele: ,,Anna Christie" .

Kino U. T .: dziś ,,Der falschc Feldmar*
achali".

Kino Odeon: dziś ,,Zirkus" i ,,Rin*Tin*Tin".
Kino Passagetheater: dziś ,,Rothaus" .

Kino Flamingo: ,,Die selisame Vergangen*
Aełt der Thea Carter" i ,,Ilhision" .

Buch towannsiw
- Zwyczajne miesięczne zebranie Tow. Po

le k we Wrzeszczu odbędzie się dnia 17 b. m.

0 godz. 19 w salce Tow. w Domu Akademie*

kim, na które zaprasza wszystkich członków

oraz sympatyków Towarzystwa Zarząd.
- Zebranie Tow Polek w Sidliccch połą*

wronę z interesującym wykładem, odbędzie się
We wtorek, dnia 17 b. m, o godz. 7*mej wiecz.

w Ochronce Polskiej w Sidlicach. O liczny
udział prosi Zarząd.

~~ Zebranie Tow. Polek w Nowym Porcie

odbędzie się w środę, dnia 18 marca o godz.
19 i pól w salce Tow. Śpiewu Św. Cecylji w ko*

agarach. O liczny udział prosi Zarząd.
- Walne zebranie Polskiego Tow . Mus

zycanego odbędzie się we wtorek, dnia 24 mar

c* r. b. o godz. I9*tcj w lokalu przy ul. Hunde,
gasse 31 I I I ptr. z następującym porządkiem
obrad: 1) zagajenie przez prezesa, wzgl. zast.

prezesa i wybór marszałka, 2) sprawozdanie
S czynności towarzystwa 3) sprawozdanie kos

misji rew izyjnej, 4) wybór zarządu, 5) zmiana

statutu, 6) wolne głosy. O ile zebranie w

p ie rw szym terminie wskutek nieobecności stas

tutem przewidzianej ilości członków nie dojs
daie do skutku , odbędzie się godzinę później,
t j. o godz. 20*fej drugie walne zebranie z tym
sam ym porządkiem obrad', którego uchwały
stają się prawomocne bez względu na ilość
członków. Zarząd.

- Zebrania S. M . P. w Sopocie. Poniedzias

lek: godz. 19.00 oddz. młodszych, 20.00 kurs

języka polsk. III gr. Wtorek: \VF tylko dla

starszych 20.00. Środa: co 14 dni zebranie
oddz. starszych kółko, muzyczne 20.00. Czwar,
tek. oddz. żeński 19.00. Piątek: kurs języka
polsk. m gr. 20. Sobota: oddz. żeński, kurs jęz.
skiego 17.00. Wszystkie zebrania odbywają się
w własnej świetlicy Eissenhardtstr. 31. Gazę*
tjr i gry do dyspozycji członków.

- Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauki
1 Sztuki w Gdańsku zawiadamia wszystkich
swych członków, że w piątek dn. 27 marca o

godz. 19 w sali ..Klubu Polskiego" - Neugar*
ten 7 - odbędzie się walne zebranie admini*

stracyjne za rok sprawozdawczy 1930 z nastę*
pującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie
zebrania przez przewodniczącego Zarządu; 2)
wybór marszałka zebrania i powołanie przez

niego sekretarza; 3) sprawozdanie zarządu z

działalności w r, 1930; 4) sprawozdanie kom isji
rew izyjnej; 5) dyskusja nad sprawozdaniem i

sprawą udzielenia absolutorjum zarządowi; 6)
w ybory uzupełniające do zarządu; 7) wolne

wnioski. O ile o godz. 19 nie zbierze się sta*

tutem Towarzystwa przepisana ilość członków,
o godz. 19.30 odbędzie się zebranie w drugim
terminie, ważne bez względu na ilość obec*

nych członków.

Lekcje śpiewu odbywają się:
C'hóru Męskiego ,,Moniuszko" w Gdańsku

we wtorki i piątki o godz. 20 w gmachu Dy*
rekcji Kolejowej.

Tow. Śpiewaczego ,,Cecyłjac! w Nowym*
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w

własnej sali w byłych koszarach przy ulicy
Hindersinstrasse.

,,L utni" gdańskiej w środy, o godz 20*ej
w Domu Poiskim.

,,Cecylji" we Wrzeszczu w środy o godz.
20 w Domu Akademickim.

,,Lutni" oliwskiej w środy, o godz. 20*ej w

Ochronce Polskiej przy r.udolfinerstrasse.

,,Harmonji" w Sidiicach w czwartki o godz
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze ,,Lira" - Staryszodand
w czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
w O runi przy Ńieder(eldstrasse.

.,Cecylji" gdańskiej w czwartki dla panów,
w piątki dla nań, o godz. 20 w Domu Pol*

skim.

Niedileint Krwawe btłihi p(tUłgtinc
OrfiHiilzatfa re*i*itaPleHbSe sic z tbiflcrowcanai

W niedzielę, odbyły się, jsk już donos'

liśmiy, wielkie demonstracje organizacji
republikańskiej, Związku Ochrony Robot­
ników gdańskich. Organ'ząęja robotnicza

reprezentowała się w sile kilku iysięcy
ludzi. Szczegóły dalsze demonstracji poda
jemy na innem miejscu. W związku z de­
monstracjami doszło w niedzielę d-o krwa­
wych starć pomiędzy robotnikami socjali­
stycznemu a hitlerowcami. Szereg człon­
ków organizacji robotniczej Schufo ((,,Ar-
beiter Schutziormation") zawikłany został

w Brentowie pod Oliwą w bójkę z kilkuna

stu hitlerowcami z oddziałów szturmowych.
Jedna i druga strona odniosła poważne po-
kaleczen.a . Dopiero zaalarmowany oddział

policji zdołał ostatecznie rozpędzić walczą
ce strony.

Jeszcze groźniejsze rozm iary przybrała
bójka pomiędzy hitlerowcami a członkami

,,M łodo-niemieokiego Zakónu". ,,M łodo-

n'emiecki Zakon" w Tiegenhof odbywał
swe zebranie w domu Niemieckim. Pod­
czas zebrania wtargnął oddział hitlerowców

złożony z 30 ludzi, zaopatrzonych w grube
laski. Pomiędzy hitlerowcami a wiecown -

kami młodo-niemisckiego zakonu wywiążą
ła się niebawem ogólna krwawa bójka, w

której ,,zwyciężyi:" hitler'owcy. Po obu

stronach było kilku ciężko rannych. Okła­
dano s ę wzajemnie kijami, krzesłami, poro

zbijano lampy i urządzenia wewnętrzne lo­
kalu. 7 stołów i 60 krzeseł zostało zdru­
zgotanych podczas bitwy na sali. Nawet 'O­

brazy na ścianach i świeczniki są porozbi­
jane, Szkody materjalne wynoszą przeszło
1.000 guldenów, Ciężko rannych zaopa­
trzono i odesłano do szpitala. Jednemu z

członków młoco-niemieckiego zakonu wy­
łamano pół szczęki. Zaalarmowany oddział

policji ostatecznie przywrócił spokój,

Odezwa boiaw a socjalistów
Wiąwalai ifa oienzywy

Wydział główny pa rtji socjalistycznej
W. M . Gdańska odbył w niedzielę posiedzę
nie, na którem po referacie przewodn.czą
cego posła Brilla uchwalony został tekst

odezwy bojowej, skierowany przeciwko o-

becnemu senatowi gdańskiemu. W ode­
zwie swej socjaliści między innemi stw.er-

dzają:
,,Senat hitlerowców i Ziehma nakłada na

pracujące masy Gdańska nieznośne gospo
darcze ciężary, łącząc swoje postępowa­
nie równocześnie z uciskiem politycznym
i ograniczaniem lub likwidowaniem praw
ludności robotniczej zą pośrednictwem u-

stawy o pełnomocnictwach. Senat ograni­
cza wsparcia dla bezrobotnych i dąży przez

prace przymusowe dla bezrobotnych do dal

szego powszechnego obniżania płac i pen-

syj wywalczonych przez socjalistów wol

ne związki zawodowe w dziesiątkach lat.

Prawa i zdobycze w dziedzinie politycznej
g-ospodarczej, społecznej i kulturalnej są

zagrożone w najwyższym Stopniu. W obli­
czu tych niebezpieczeństw socjalna demo

kraoja wzywa uciskaną ludność do wzmoc­
nionych kroków obrony. Cały lud pracują­
cy musi wspólnie dążyć do usunięcia tego
senatu Ziehma i hitlerowców, zwalczające­
go robotników. Socjaliści energicznie przy

gotują wszelkie kroki, mogące doprowa­
dzić do osiągnięcia tego celu.

Odezwa kończy się wezwaniem do wstę
powania w organizacje robotnicze i okrzy
k ie m ; ,,Precz z senatem hitlerowców i Zieh

,41313 *

Odezwa powyższa jest barometrem wzra

stającego zdenerwowania pracujących mas

W. M. Gdańska i potęgującego się z dnia

na dzień oporu robotniczego.

NasMępsie posiedzenie
sefiwus

Następne posiedzenie sejmu gdańskie­
go odbędzie się w przyszłą środę. Na po­
rządku dziennym tego posiedzenia żnajdtrje
się decydujące, bo trzecie czytanie wszyst
kich gdańskich ustaw budżetowych. Piano
wana jest znowu zmiana regulaminu obrad.

Propozycje idące w tym kierunku zdają się
m ieć na oku dalsze ograniczanie swobody
w ypowiadania się posłów opozycyjnych.
Posiedzenie to będzie miało prawdopodo­
bnie charakter sensacyjny, ponieważ ze

strony opozycji należy oczekiwać kilku zde

cydowanych posunięć i wniosków , Posło

wie polscy także zamierzają wystąpię w o-

bronie interesów szkolnych ludności pol­
skiej W , M , Gdańska.

Wielka własność na
Pomorzsi pail wz^lealeiw*

naroilawaściawiim

będzie temate'm odczytu znakomitego uczone*

go, wielce zasłużonego w badaniach nad geo*
grafją Zachodniej Polski dra Stanisława Paw*

lowskiego, prof. Uniwersytetu w Poznaniu -

Odczyt ten - ostatni z cyklu ,,0 morzu i Po*

morzu" — odbędzie się w piątek dn:a 20 mar*
ca o godz. 19,30 w sali hotelu ,,Danziger Hof**.

Nie wątpimy, że polska publiczność gdań­
ska, pamiętająca doskonale odczyty prof. dr.

St. Pawłowskiego, wygłoszone w Gdańsku

przed kilku laty, zbierze się gromadnie, aby
odświeżyć tamte tak podniosłe wrażenia i po*
znać nowe zdobycze naukowe tego uczonego.

Demonstracje bezrobotnych
we Wrzeszcza

itkcia przeciw tsrzsmnsowcfpraco

Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię
w dniach 14 i 15 marca br.

EKSPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim .839 wag.
17.311 to n węgła, 56 wag, zboża, 188 wag. drze*

wa i 44 wag. innych towarów, w porcie gdyń*
skim 712 wag. 15.724 ton węgla, 13 wag. zboża,
39 wag. cukru i 52 wag. ińnyeb towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 14 w

j porcie gdyńskim 14 statków.

IMPORT.

| Przeładowało w porcie gdańskim 123 wag.

rudy, 8 wag. sztucznych nawozów i 41 wag.

innych towarów, w porcie gdyńskim 59 wag.

rudy, 13 wag. złomu, 17 wag. sztucznych na*

wozów i 25 wag. innych towarów.

W poniedziałek doszło we Wrzeszczu

przed urzędem pracy na ulicy Mirchauer-

weg do rozruchów bezrobotnych. Bezro­
botni na podstawie nowych r'ozporządzeń
senatu mieli przymusowo być pociągnięci
do pracy i usuwać zgromadzone masy śnie

gu za wsparcie, które otrzymują w urzę­
dzie pracy jako bezrobotni. 20 robotników

zgodziło się na prace w zamian za wypła­
cenie wsparcia dla bezrobotnych. 150 ro-

! botników jednakże odmówiło posłuszeń­
stwa i udziału w pracy. Robotnicy demon

strujący zorganizowali pochód, który się
posuwał w kierunku ulicy Głównej Wrzesz

cza. Z pochodu raz po raz padały okrzy­
ki: ,,Precz ze senatem, wygładzającym lud

ność", ,,Gdańsk pozostanie czerwonym" .

Na ulicy Głównej przeciwstawiły się demon

; strantom oddziały policji i rozproszyły ro­
'i botników.

Gdańska giełda zbożowa z dnia 16 bm.

j (Notowania nieurzędowe).

j Pszenica 130 funt. 15,65, 128 funt. 15,25, ży*
| to 12,25, jęczmień browarowy 14.50 -16, jęcz*
j mień pastewny 13—13.50, owies 12.25-13.25,

otręby żytnie 9.75-10.25, otręby pszenne 10.50
- - 10.80.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franco wagon Gdańsk.

X smsśatsśst
- Strzały na żłodzieji węgla. W niedzielę

w południe zauważył jakiś urzędnik na ulicy
Brabank jadąc na Raduńi łódź zajętą przez
dwóch mężczyzn, na które j znajdował się tak*

że węgiel. Mimo wezwania przybicia łodzią
do brzegu płynęli sprawcy dalej. Po kilka*

krotnym bezskutecznym zawołaniu dobył po*
licjant rewolweru i strzelił kilkakrotnie. Spraw*
cy przypłynęli tymczasem do przeciwnego
brzegu, dokąd udał się również policjant, który
stwiredził, że znajdowała się tam jeszcze dru*

ga łódź załadowana węglem. W obu łodziach

znajdowało się około 50 ctr. węgła. Policjant
ujął jednego rzekomego sprawcę kradzieży wę*
gla.

— Wykolejenie się parowozu i wagonu

wąskotorowej kolejki. W czwartek utkwił po*
ciąg wąskotorowej kolejki w pobliżu miejsco*
wości Wosye w śniegu. Z tej przyczyny wy*
siano w piątek parowóz pomocniczy z wa*

gonem zajętym przez personel na miejsce wy*
padku celem usunięcia mas śniegowych. O

godzinie 16.30 wykoleił się parowóz wraz 5

z wagonem w pobliżu Osterwick i wpadł do

rowu nasypu kolejowego. Parowóz wywrócił
się do góry- kołami. Palacz, który zamierzał j
już poprzednio zeskoczyć dostał się pod %vy*
padające się węgle i doznał złamania kości

nosowej oraz kilk u żeber. Palaczem jest 27

letni b'uchholz. Maszynista doznał nieznacz*

nych tylko, obrażeń ciała, a znajdujący się w

wagonie personel pomocniczy nie doznał ża* ;

dnego obrażenia. . Rannego Buchholza prźe*1

wieziono następnie do lecznicy w Gdańsku. —

W sobotę podniesiono znowu wywrócony par
rowóz a w poniedziałek przewieziono go do

Gdańska. Po ostatniej burzy i śnieżycy otwar

to ponownie komunikację kolejki wąskotoro*
wej na wszystkich linjach.

— Awanse w Radzie Portu. W urzędzie
centralnym Rady Portu w Gdańsku nastąpiło
kilka zmian personalnych, a mianowicie tnia*

nowani zostali między innymi radca budowlany
Fojut starszym radcą budowlanym, a radca ad*

mindstracyjny dr. Wiczkowski - starszym rad*

cą administracyjnym.
— Pożar w łodzi motorowej. Na zakotwi*

czonym w pobliżu mostu Aschbruecke statku

motorowym ,,Franz" wybuchł pożar. Załodze

statku udało się wkrótce stłumić ogień tak, że

zaalarmowanastraż pożarna nie potrzebowała
podejmować już akcji ratunkowej.

-— Nagła śmierć. Czeladnik rzeźnicki Fran*

ciszek Metz z Gdańska zasłabł w niedzielę po

południu nagle w pewnej restauracji przy uli*

ey Toepfergasse po wypiciu szklanki piwa. -

Przywołany lekarz stwierdzić mógł już tylko
śmierć, która nastąpiła skutkiem udaru serca.

— Dwie ofiary niewyśledzonego nożowca.

23 letni robotnik Eryk Renk i 27 'letni robot*

nik Herman Wischniewski, obaj z Gdańska

pokłócili się w poczekalni 4'klasy na głównym
dw-orcu z jakimś nieznanym mężczyzną. Dal*

szy ciąg kłótni odbył się na ulicy Stadtgraben,
gdzie wy nikła następnie bójka, podczas któ*

re j obaj zranieni zostali przez nieznajomego

nożem. Renka przewieziono do lecznicy Dia*

konisek. Nieznanemu nóżow-cowi udało się
zbiec.

— Z gdańskiej Rady Miejskiej. Następne
posiedzenie gdańskiej Rudy Miejskiej odbędzie
się w czwartek dnia 19 marca rb .o godz. 16

w białej sali Ratusza przy ulicy' Długiej. Na

porządku obrad między innemi pierwsze czy*
tanie poszczególnych działów preliminarza bud

żetowego na rok 1931, uchwalenie funduszu na

urządzenie przybudówki szkolnej *w Siennej
Hucie, wnioski radnych w sprawie urządzenia
poczekalni w Nowym Porcie i lepszego oświet*

lenia ulic tamże, zamknięcie miejskiego domu

roboczego, w sprawie liczby uczni w klasach

szkoły podstawow-ej oraz w sprawie opłaty'
zatrudnionych bezrobotnych. Po posiedzeniu
jawuem od'będzie się posiedzenie tajne.

— Pożar na wsi. W sobotę wieczorem w y
*

buchł pożar w domu mieszkalnym robotnika

Fryderyka Deegena w Pasewark. Stajnia i

stodoła, znajdujące się pod jednym dachem

z domem mieszkalnym, uległy również poża*
rowi. Prócz Fryderyka Deegena mieszkały w

domu mieszkalnym rodziny Gustawa Siedem

biedela, Duhnkego, R ueckwardta i Deegena
juniora. Mieszkańcy nie zdołali uratować ni*

czego, bow'iem spaliły się meble, bielizna, gar*
deroba, pierzyny i narzędzia gospodarcze. Po*

zatem zginęły w płomieniach Świnia i kilka

kur. Straty są bardzo poważne, ponieważ Dcc*

gen był ty'lko nisko ubezpieczony a reszta ro*

dzin ubezoieczona była częściowo nisko lub
wcale nie.
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Dyżury aptek: do poniedziałku 23 3. 1931 r.

Apteka pod Aniołem" Gdańska 39, teł. 358.;
Apteka przy PI Teatralnym, Marszałka Focha

43, teł. 1962.
Od poniedziałku 23. 3. do 29. 3. włącznie:

ńpteka pod ,Niedźwiedziem" ul. Niedźwiedzia

e l 50; Apteka pod Koroną. Dworcowa 74,
teł. 301.

TEATR MIEJSKI.

We wtorek: ,,Młody Las*'. i

W środę: ,,Madame B utte rfły
"

— prrmjera.
W czwartek: ,,Młody' Las".

Kina.

Corso: ,,Piraci panamscy" .

Kristal: ,,żółtołiey kapitan" .

Marysieńka: ,,Książę miłości" .

Nowości: ,,Płonące serca" .

Oko: ,(Indyjski grobowiec".
Apollo: ,,Orły pustyni" .

Znias(a
- Ku czci Marsz. Piłsudskiego. Gimnazjum

Żeńskie i Szkoła Przygotowawcza Dr. M . Wag­
nera urządzają przy łaskawym współudziale
WP. E Bergmana (fortepian) i Chóru ,,Echo"
iroczystą Akademję ku czci . Marszałka Polski

Józefa Piłsudskiego, w dniu Jego imienin w Te

akrze Miejskim 19 marca o godz. 4 -tej po poł.
Czysty dochod przeznacza się dla młodzieży

niezamożnej z samopomocy uczniowskiej.
— Nalepki imieninowe. Zawiadamiamy,. że na

lepki imieninowe na okna w cenie 15 gr na

dzień 19 marca można nabyć w Sekretariacie

Rady Okręgowej B B, W. R. przy ul. Mosto­
wej 6. Wejście z ul. Grodzkiej 22 I. p.

— Osobiste. 1 kwietnia inż. Tymowski z

Łodzi obejmuje w Bydgoszczy stanowisko dyr.
elektrowni i tramwai miejskich.

- Podziękowanie. Firma Bracia Schlieper
ofiarowała dla bezrobotnych 1953^ kg. kawy
słodowej, firma ,,Luk ullus" 100 paczek kakao,
cukiernia Grey 2000 sztuk ciastek. Za tak

hojne ofiary składam serdeczne podziękowa*
nie. Kierownik Magistratu: ( -) dr. Chmielar*

ski — wiceprezydent miasta.
— Zarząd Zw. b. Zawodowych Wojskowych

Koło Bydgoszcz urządza 6-cio tygodniowe strze

łanie o drogocenne nagrody w lokalu p. Cym-
mera, restauracja pod ,,Lwem" przy ul. Mar­
szałka Focha 4, Wszystkich członków, m iłoś­
ników i amatorów strzelania z wiatrówek za­
rząd serdecznie zaprasza.

— Pomóżmy harcerzowi. Szukamy poasdv dla

bezrobotnego harcerza, któ ry od 10 miesięcy
iest bez pracy i znaiduje się w krytycznem po­
łożeniu.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać pod adresem:

Komenda Hufca Harcerskiego Bydgoszcz, M a­
gistrat.

— Apel do pp. dyrektorów szkół i profeso*
rów! Okręgowy Komitet Floty Narodowej
prosi wszystkich panów dyrektorów i profeso­
rów szkół o zainteresowanie młodzieży szkol*

nej Akademją morską, która odbędzie się w

dniu 22 bm. o godz. 12*ej w Teatrze M iejskim.
Bilety w cenie 20 gr. do 2 zł. umożliwiają

zobaczenie każdemu pięknego programu i

przyczynienie się do urzeczywistnienia wznios

slego celu jakim jest budowa okrętu ,,Byd­
goszcz—Kujawy" .

Miejsca można zamawiać w Magistracie,
pokój 12 I p., teł. 600-605.

— Walne zebranie wszystkich członków Og­
niska K. P. W . Bydgoszcz. W piątek dnia 27

marca t. b. odbędzie się o godz. 6 -tei wieczo­
rem W alne zebranie sprawozdawcze Ogniska
K. P. W. Bydgoszcz

Wstęp na salę Ogniska mają tylko członko­
wie K. P. W za okazaniem legitymacji.

— Kurs przeciwgazowy. Przypominamy że

cizlś we wtorek dnia 17 bm. o godzinie 18 w sa

ii Pańs'wcwej Szkoły Przemysłowe: rozpocznie
się kurs przeciwgazowy, urządzany staraniem

O. P. K D. O K. Zapisy przyjmuje się jeszcze
dziś przed rozpoczęciem wykładu.

-— Polskie Tow. Krajoznawcze Touring. Kiub

Oddz, Bydgoszczy ul. Libelta 5 tel 2556 wy­
daje zniżki kolejowe udziela informaeyi w spra
wach wycieczkowych codziennie od godz. 9

do 19.

— Z Muzeum Miejskiego. Obecna licznie zwie

dzana wystawa grafików polskich, w Muzeum

Miejskim, w której wzięli udział prawie wszy­
scy bardziej znani artyści z całej Polski, zbliża

się ku końcowi i zostanie w niedzielę 22 marca

zamknęła. Dla tych więc osób, które wysta­
wy tej dotychczas nie zwiedziły pozostaje do

j.ej zwiedzenia obecny tylko tydzień.

Bilans rocznej pracy 6-źo Mola Z. 0. H.
Onegdaj odbyło się w sali przy ul. Królo­

wej Jadwigi roczne walne zebranie 6-go K ola

Z. U . K . przy licznym udziale członków i gości.
Zebranie zagaił prezes K oła p. Michałek ha­
słem ,(Cześć kolejnictw u'', w itając zebranych
członków, przedstawicieli zarządu okręgowego
w osobach wiceprezesa p. G-acy i sekretarza

p. Jobka, prezesa Koła Ii-g o p. Kępińskiego,
prezesa Koła Iii-g o p. Kluczyńskiego i przed­
stawiciela ,,Bnia Bydgoskiego". Po przyjęciu
porządku obrad sekretarz p. Gutzmann odczy­
tuje protokół v. ostatniego zebrania. Na mar­
szałka walnego zebrania wybrano jednogłośnie
p. Gacę, który na sekretarza powołuje p. Job­
ka. Następuje sprawozdanie z całorocznej dzia

łalnośoi prezesa, sekretarza, skarbnika i prze­
wodniczącego kom isji rewizyjnej, ilustrujące
skrzętną działalność całego zarządu.

Zebrani w dowód uznania za tak zgodną
pracę uchwalają, ustępującemu zarządowi ab-

sołutorjum. Marszałek zarządza wybór nowe­
go zarządu, który następuje przez aklamację.
Na prezesa wybrano jednogłośnie p. Michałka,
w zastępst'wie p. Kóhna, sekretariat powierzo­
no p. Gutzmanowi, w zastępstwie p. Wycikow-
ski Józef, skarb powierzono p. Wycikowskie-
mu Brunonowi, komisję rewizyjną stanowią pp.
Wł. Wiatrowski i Bez.

Mar'szałek dziękuje za tak zgodny i jedno­
myślny wybór, składa życzenia owocnej pracy
i zdaje przewodnictwo w ręce nowoobrauego
zarządu. Następnie wiceprezes okręg. p . Gaca

wyg'łosił referat o komercjalizacji kolejnictwa,
projektowanej obniżce pensji urzędniczej i.

wprowadzenie dla urzędników niższych katego-
rji, którzy to grupują się w Kole 6-tym Z. U .

K. współczynnika 5/6. Więcej czasu poświęcił
referent omówieniu wprowadzenia wła­
dze kolejowe dla niższych urzędników w'spół­
czynnika 5/6 co oznacza w języku fachowym
12-godzinny dzień pracy, ograniczenie urlopu
i t. p . Referent w przemówieniu swoim, na-

eechoWanem głęboką troską o dobro i bezpie­
czeństwo kolejnictwa polskiego zaznacza, że

obarczenie praco-wnika w służbie przetokowej
nadmierną pracą może mieć dla kolejnictwa
katastrofalne skutki.

Z powyższych względów zarząd okręgowy
za pośrednictwem zarządu głów'nego dołoży
wszelkieh starań, w M inisterstwie Komunikacji
o zniesienie i ograniczenie współczynnika 5/6

w służbie przetokowej, a* wogóle w służbie

ruchu. Na tem porządek obrad wyczerpano,

po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji do M i­
nisterstwa Kom. solwuje przewodniczący ze­
branie liasłem ,,Cześć kolejnictwu"!

Sesfa budżetowa Stadu ifieiskiei
(DohoAcienie) *

'I'ł ..

- f- r.w-IaunV nrtrtłlrtr,łf/1M T*rtfT f Ił KI-.'rl * I'ii -I f4GOJ\ ..n -' --12a-Rueh budowlany nie przybrał szerszych roz­
miarów a to wskutek drożyzny pieniądza i bra­
ku długoterminowego, taniego kredytu. Ożywie­
nie ruchu budowlanego przyczyniłoby się wybit­
nie do zmniejszenia klęski bezrobocia. Gmina

wedle swych sił i możności starała się klęsce tej

zapobiec drogą zwiększenia liczby wydawanych
obiadów darmowych do 7500, akcji zbiórek do­

browolnych i starań w Ministerstwie i Woje­
wództwie o dotacje. Gmina przeznaczyła na dom

noclegowy zł. 50.000 i podejmie prace ziemne na

szerszą skalę, gdy tylko warunki atmosferyczne
na to zezwolą. W ielkim ciężarem dla gminy są

obciążenia z tytułu świadczeń publicznych, do­
chodzących do zł. 400.000.

Budżet na rok 1931/32 zmniejszony został o

zł. 6.482.571 w stosunku do budżetu za rok

1930/31.

Przystąpiono do poszczególnych pozyeyj pre­
liminarza budżetowego odwalając jedną za dru­
gą w tempie amerykańskiem, prawie bez dysku­
sji. Radni ,,spuścili" się błogo na kompetencję

komisji budżetowej i zaufawszy jej całkowicie

automatycznie uchwalali jej uchwały. Tak więe
przyjęto dział szkolnictwa w wysokości 1.174.343

zł. (w r. 1930/31 dział ten wynosił zł. 1.038.295),
teatr — 267.778 (272.660), muzeum — 33.750

(40.402), bibljoteka miejska — 85.454 (80.720),
bibljoteka ludowa — 18.987 (19.021), utrzymanie

dróg — 405.708 (420.771), zdrowie publiczne —

480.519 (530.086), opieka społeczna — 938 .895

(893.388), bezpieczeństwo publiczne — 946.525

(969.116), s zpitalnictw o — 700.929 (805.090),

tabor m iejski — 515.918 (498.534), gazownia w

budżecie zwyczajny-m — 2.720.000 (2.79S.000),
w budżecie nadzwyczajnym — 140.000 (na. roz­
szerzenie sieci), rzeźnia w budżecie zwyczajnym
665.800 (721.10Q), w budżecie nadzwy'czajnym —

20.500 (na budowę osobnego oddziału uboju świń

firm y Bacon-Export), kanalizacja - 793.400

(775.567), w odociągi - 592.300 /585 .540), elek­
trownia w budżecie zwyczajnym — 3 .078.000

(3.123.000), w budżecie nadzwyczajnym 63.000

(3.482.020), administracja ogólna w budżecie

zwyez. - 8.226.700 (8.564.080), w budżecie nad­
zwyczajnym — 2 .637.950 (5.782.271), udział w

podatkach państwowych 30Ó.000 (I.IOO.OOO), do­
datki komunalne do podatków państw. —

2.615.500 (2.945.000); podatki samoistne miasta

1.236.000 (1.473.000).

Ogółem na mocy skreśleń uzrskano oszeżę-
dnośei w wysokości zł. 178.000, które postano­
wiono przekazać na cele ukończenia budowy no­
wego szpitala miejskiego. Jak się rzekło debaty
nad preliminarzem przeszły gładko i sprawnie.
Nie długą acz wielce ożywioną dyskusję wywołał
budżet elektrowni miejskiej. Prof. Podgórski

(Blok Gosp.) wystąpił ze słusznym wnioskiem

obniżenia ceny za jeden kilowat-godz. światła

elektr. z 80 gr. na 60 gr., dowodząc, iż Bydgoszcz
w tej dziedzinie jest najdroższem miastem w

Polsce, bowiem Poznań pobiera 60 gr., Warsza­
wa — 70 gr. Endeey i chadecy widząc zwycza­
jem swym we wniosku prof. Podgórskiego zna­
komitą okazję partyjno-demagogiezną ze swej

strony wystąpili ,,samodzielnie" z projektem ob­
niżki ceny za światło na 70 gr. Ostatecznie na

wniosek radn. Deji (Klub Gosp.) postanowiono

sprawę tę odłożyć do czasu objęeia stanowiska

przez nowo desygnowanego dyrektora Elektrowni.

Tak więc budżet po krótkich a lekkich cier­
pieniach usankcjonowano. Pod koniec posiedze­
nia r. Wnuk i kameloci jego z pod znaku socja­
listycznej niezawisłości poprosili o głos celem

pryncypialnego wypowiedzenia się o uchwalonym
już budżecie, wychodząe z założenia, że czasem

i musztarda po obiedzie ożywcze wywołać móże

skutki. Odmiennego zdania był przewodniczący
r. Faustyniak, który nie kwapił się o posłuchanie
niezależnej mądrości. Nie otrzymawszy głosu
niezależni wszczęli olbrzymią awanturę, rzucając
pod adresem prezydjum Rady epitety mocno we­
sołe a dobitne na deseń świństwo, łajdactwo, by
wymienić tylko bardziej przyzwoite pieszczoty.
Radny Faustyniak nie zareagował na skandalicz­
ne zachowanie się krzyczących ani słowem,

uśmiechając się tylko z rozbrajającą nieporadno­
ścią. R . Faustyniak,powinien dobrowolnie zrezy­
gnować ze swego odpowiedzialnego stanowiska,
na którem czuje się nieswojo.

Na tajnem posiedzeniu wyłoniono specjalną
komisję, która zająć się ma przykrym tym incy­
dentem .

Wiceprezydent miasta dr. Ckmielarski po ukoń­
czeniu obrad budżetowych podejmował wzorem

miast europejskich, przewodniczących poszczegól­
nych klubów oraz przedstawicieli prasy i magi­
stratu skromną kolaeją w salach Resursy Kupiec­
kiej. Nastrój na bankiecie był niewymuszenie

wesoły, na twarzach wszystkich uwidoczniało się
zadowolenie ze szczęśliwego przejścia przez Scyl­
lę i Charybdę sesji radzieckich. Wypalono szereg

mówek, w których nawzajem czyniono sobie

komplimenty.

Należy czas ten wykorzystać, rzadko bo­
wiem nadarza się sposobność zwiedzania tak

kompletnej i wszechstronnej wystawy graficz­
nej.

Ostrzeżenie! W dniu 20 bm. przeprowadzać
będzie 62 pułk piechoty Włkp, na strzelnicy bo­
jowej 15 dywizji piechoty Włkp. (plac ćwiczeń

Jachcice) ostre strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez

posterunki wojskowe.

Z ruchu społecznego
W ub. niedzielę odbyło się zebranie orga,

nizacyjne Koła Obywatelskiego i działaczy spo

łeeznych. Zebranie zagaił p. Kopczyński, wita*

jąc zebranych i prezesa Rady Powiatowej BB

\YR p. inż. Lisieckiego. Przewodniczący cha*

rakteryzu je cele dzisiejszego zebrania i udzie*

la głosu p. prezesowi inż. Lisieckiemu. Refe*
rent w krótkim przemówieniu kreśli słucha*

czom cele i zadania Bezp. Bloku Współpracy
z Rządem, zaznajamia zebranych z nowym

regulaminem organizacyjnym i kończy swoje
przemówienie apelem do zebranych, by Z' za*

sady programu B. Wsp. z Rządem i ideologji
Marszalka Piłsudskiego rozpowszechniali. -

Zebrani po wysłuchaniu referatu prezesa p.
inż. Lisieckiego powzięli jednomyślną uchwalę
założenia Kola obywatelskiego i działaczy spo*
łecznyclu Przystąpiono do wyboru zarządu,
w skład którego weszli: p. Kopczyński jako
prezes, w zastępstwie p. Petrykowski, sekre*

tarz p. Gałązka, skarb powierzono p. Bartlowi.

Postanowiono zebrania miesięczne odbywać
w środę po każdym pierwszym miesiąca o g.

8-ej w lokalu restauracji ,,Pod Lwem" przy ul.
Marszałka Focha.
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O ciszę nocną
Od jednego z czytelników pisma naszego

otrzymaliśmy list treści poniższej:
,,Życie pracownika umysłowego nie jest na

różach siane. We dnie ,,tok" pracy toczy mu

mózg, nocami inkwizycyjnemi torturami stara*

ją się cne współłokatorzy ukrócić nędzne t

chude dni jego żywota. Na tych nocnych in*

kwizyejach zatrzymam się dłużej.
Mieszkam w pobliżu gazowni w domu czym.

szowym na schwał, o pięknym, imponującym'
frontonie i równie pięknych, jakkolwiek m niej'
solidnych ,,wnętrznościach". Adresu bliższe*

go ńie podaję, a to przez wzgląd na przemi*
lego zresztą gospodarza - bowiem drogą jest'
m i całość mej skóry na grzbiecie.

Otóż ,,wnętrzności''.architektoniczne i śtruk
turalne tego domu, urobione z m a s y papiero*
wej, czy innego pruskiego ersatzu, m imo po*
zorów' granitowości i wyglądu masywno*ka*
miennego są nieprzyzw'oicie lekkie i niedykrot*
nie ,,przepuszczalne" . Przez ścianeczki prze*
chodzą nietyłko drgania eteru, ale całkiem ,!
prozaiczne fale zgęszczonego, zlekka zaśnie*

działego powietrza, ruszone z miejsca mocniej*
szem, zdrowszem kichnięciem. N ie peszy to

w' najmniejszej mierze wesoły'ch lokatorów,
aranżujących u siebie w mieszkaniach gwałty,
jakby* się znajdowali w głębi A fryki. Woł*

ność Tomku w swoim domku, choćby ,,som*
siad" m iał oszaleć.

Umęczon pracą wracam wieczorem do do*

mu z błogą nadzieją w duszy, iż skrywszy się
w kawalerskim swym kącie przed gwarem

miasta, zażywać będe rozkoszy ukojnej ciszy
i spokoju. Wszystko inne, tylko nie to! -

Rozgardjasz kakofoniczny ul. Gdańskiej do

drugiej potęgi! Ktoś płacze, ktoś gra, śpiewa,
ryczy, pogwizduje, gdzieś lecą szyby, wali się
mur... Jezu! — czyżbym był w malignie? Wła*

żę do łóżka, okrywam dokumentnie głowę po*
duszkami — nie pomaga. G odz. 12 w nocy.

Natężenie gwaru, hałasów i burd maleje. Ka*

kofonja znika, ustępując miejsca metodyczne*
mu dobijaniu do reszty zmaltretowanego m óz*

gu. N a drugiem piętrze drze się tandetny od*

biornik radjowy, na trzecim — ktoś od 3 go*
dzin bez przerwy wytłukuje palcem na rozstre*

jonym pianinie jedną i tę samą tnelodję ,,i od1

tej chwili, będziemy żyli**, na pierwszem psisko
zamknięte w mieszkaniu wyje tak przeciągle,
że aż serce z żalu pęka, na parterze pomyśle*
wy gość, cierpiący na bezsenność majstruje,
przy czemś, waląc młotem tak donośnie, rt

przez chwilę ulegam złudzeniu, iż znajduję
w stoczni gdyńskiej. Godz. 1 w nocy M.resss*j
cie ucichło wszystko, jeno dziecko na 4*tem

piętrze kw ili nad kamiennym snem matki.

O spaniu mowy już niema. Rozdygotany,
wyłażę z łóżka i rzęsiste łzy ronię nad do!*/

mą nieszczęsną. Następnego dnia siedzę w

biurze nieprzytomny. Szef zezem na mnie pa*
trząc wyrokuje: znowu pan pił w nocy! Nie

wyprowadzam go nawet z błędu, bo nie uwie*

rzy!
A może uwierzą mi władze i przy każdym

z mieszkań ustawią posterunek policyjny?
Marzenia ściętej nieludzkośeią lokatorów

głowy.

Sympatyk ,(Dniu Bydgoskiego*.

Z iearfru
— Premjera opery ,,Madame Butterfły" . Ostat

nie generalne próby ,,Madame B utterfły genjal
nej opery Giacomo Puccini'ego, kapelmistrz Le

on Turkiewicz w niezawodnej reżyserii Tadeu­
sza Laskowskiego odtwórcy roli porucznika
Pinkertona mają już charakter gotowych przed
stawień. Rolę tyt. odtwarza prima donna Jani­
na Okońska, wkładając w tę nową kreację ca­
łą duszę wielkiej artystki, nie dziw, gdyż rola

uroczej japoneczki Gho-Cho-San, jest celem

westchnień i tęsknot wszystkich artystek ope­
rowych.

Przedziwne, pełne wewnętrznego napięcia,
są dzieje nieszczęśliwej, tragicznej miłości Cho-

Cho-San. Pozostałe role odegrają: Maria Czer

niawska, Józef Andrzejewski, Roman Ciria, Je­
rzy Granowski Hieronim Buczkowski i in. Pre­
miera zapowiada się wspaniale. Zniżki (prócz
kredytówek) nie ważne.

Ostatnie przedstawienie ,,Młodego Lasu*'.

W związku z Imieninami Marszałka, będzie o-

degrana dziś we w to re k 17 bm. (o godz, 19-tej
dla P. W .) i we czwartek iako galowe przedsta­
wienie sztuka w 4 aktach Jana Adolfa Hertz-i

p, t. ,,M łody Las” . Bilety dla szefów władz

urzędów i wojskowości rezerwowane tylko dr

poniedziałku 16 bm.
— Poranek artystyczny Gimnazjum Dra W aj,'

nera. Przy współudziale prof Bergm-ana i chó­
ru ,,Echo" odbędzie się w Teatrze Miejskim we

czwa-rtek 19 marca c godz. 16 poranek o nader

urozmaiconym programie. Dochód na rzecz

samotjomocy szkolnej.
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5 la t owocnej pracy nauczycielstwa ftętfgosKiego
zorganizowanych w ,,Ognishnu

W aib. sobotę odbyło ,sio w Państwowej
Szkoło Przemysłowej plenarne zebranie ,,Ogni­
ska" Z. P. N. S. P. Sala wypełniona po brzegi
nauczycielstwem, które pragnęło bliżej się za­
poznać 7, działalnością Związku w ogólności.
Zebranie otwiera preze's p. Jobke, w itając licz­
nie przybyłych gości, a w pierwszym rzędzie
inspektora szkolnego p. Łapińskiego, p. p rof.

Podgórskiego i prezesa vOkręgu p. Zycha.

Przechodząc następnie do części sprawo­
zdawczej z okazji 5-letniego istnienia ,,Ogni­
ska" na tutejszym terenie, kreśli w zdecydo­
wanych rzutach obraz jego pracy i działalności.

Praca tej organizacji istotnie była twarda.

Garstka zapalonych oggiskowców przez 4 lata

zgórą łamał') swe szpady o twardy inur zacie­
trzewienia politycznego, o środowisko, nieprzy­
chylne sprawie, aż wreszcie zahartowane w

ogniu szykan 'i prowokacji przetrwało zwycię­
sko niepowrot.no chwile.

Z kolei oddaje przewodniczący głos p. Zy­
cho'wi, który w doskonałej form ie i treści po­
rusza najżywotniejsze kwestjo, rejestrując ide­
owe podstawy związkowej działalności. Z wła­
ściwą sobie swadą wykazuje mówca, jak Zwią­
zek starał się o podniesieni'e bytu materialne­
go nauczycieli, a tem samem, jego roli w sp(o­
łeczeństwie. Tak samo w dziedzinie samokształ­
cenia i oświaty społecznej czynił i czyni sta­
rania. i postępy, dość wspomnieć o Uniwersy­
tecie Ludowym w Szycach.

Najżywotniejszem zagadnieniem, wyłonio-
nem li tylko przez Związek P. N . S. P . była
sprawa ustroju jednolitego, która powoli' w kra­
cza. na realne tory . Nic też dziwnego, że, jak
z jednej strony zdobył sobie Związek uznanie

u najwyższych czynników państwowych i spo­
łecznych, tak z drugiej znów ściągnął na siebie

gromy nienawiści tych czynników, które w

nauczycielu chciałyby widzieć narzędzie swoich

celów.

W świetnej argumentacji rozprawia się
mówca z zarzutem antyreligijnego działania

Związku. O tem, żeby organizacja ta walczyła
kiedyś z religją, mowy być nie może, zbyt jas­
ną bowiem zdaje sobie Związek sprawę z po­
trzeby i konieczności wszczepienia pierwiast­
ków religijnych naszej młodzieży. To też w

znakomitem 'wydawnictwie związkowem, w je­
dnym z najlepszych europejskich pisemek dla

młodzieży, w ,,Płomyku", często pojawiają się.
artykuły treści religijnej.

Wreszcie obala mówca drugi zarzut o upra­
wianiu rzekomej polityki. Kiedy do niedawna

podejrzewano o jakieś łączności z socjalizmem,
tak obecnie znowu głosi się, że Związek jest
sanacyjny. Zaszerfegówanic nauczycielstwa do

tej grupy pochodzi ze wspólnego kultu dla

Marszałka Piłsudskiego, z którym jeszcze w

czasie niewoli nauczycielstwo związkowe współ
pracowało. Głęboka cześć, jaką nauczycielstwo
żywi do Niego, jest naturalnym objawem
wdzięczności i k ultu dla genjusza Narodu.

Mówca stwierdza kategorycznie, że Zwią­
zek P. N . S. P . stoi na stanowisku apolitycz­
ności, a warunkiem, który zadecydował o trw a­

łości tej 43 tysiącznej związkowej a rm ji nau­
czycielskiej i jedynym jej celem jest: ,,szczę­
ście i dobro Ojczyzny” !

Przemówienie prezesa p. Zycha prz yjęli ze­
brani owacyjnie. W dyskusji zabierali głos
pp. Zawadzki, Jobke, Assjnanń i Tomas. Ten

ostatni, członek Stow. Chrześcijańskich Nau­
czycieli ubolewał nad rozbiciem jednej grupy

nauczycielskiej na dwie organizacje i podsuwa
myśl rozpoczę'cia rokowań celem dokonania fu ­
zji, na to wyjaśnia p. Zych, że o skuteczności

podobnych rokowań mowy być nic m o ż e , gdyż
swego czasu prowadzone pertraktacje w tym
kierunku zostały zerwane.

Wierzyć jednak należy, że bratnia organi­
zacja zmieni swe ustosunkowanie się do m iej­
scowego ,,Ogniska", gdy obecność dwóch pa­
nów rektorów, przedstawicieli Zarządu Stow.

Chrześcijańskich Nauczycieli nasuwa takie

przypuszczenia.
Oby poznano wreszcie wartość Związku Pol­

skiego Naucz. Szkół Powszechnych.

Co słychaC w Miasteczka
Z życia politycznego. W dniu 22 ub-

odbyło się walne zgromadzenie członków miej*
scowcgo Kola BBWR w lokalu p. Reckiego.
Prezes Kola p. Jar, Ziarnek zaznajomił szcze*

gółowo zebranych z całokształtem pracy całe*

go' zarządu, z' którego wynika, że z ramienia

Koła zorganizowano w pow. wyrzyskim oraz

chodzieskim 21 w'ieców przedwyborczych. —

Główną pracę w tej dziedzinie ponieśli pp. Jan

Ziarnek, Walenty Miłaczewski. Krause Adam.

Gabter Kazimierz, Malczewski Stanisław, Ślo*
sarski Stanisław, Chmara W ikto r i Pątlewicz.
Prócz tego zarząd odbył 13 posiedzeń zwyk*
łych i kilka walnych. Kasowp również zam*

knięto rok saldem z czego wynika, że pomimo
ogromu pracy i w tym kierunjcu pracowano im

tensywnie. Kom isja rewizyjna udzieliła abso*

lutorjum ust. zarządowi. Pod przewodnictwem
p. Chmary W iktora odbyły się następnie wy*
bory nowego zarządu. Na prezesa wybrano
ponownie p. Jana Ziarnka, na I wiceprezesa p.

Milaszewskiegoo Waientego, na II wiceprezesa
p. Adama Krausego, na Sekretarza (ponownie)

p. Malczewskiego Stanisława, na skarbnika (po*
nownie) P- Pankau'a Klemensa i na członków

pp. Kazimierza Gablera. Chmarę Wiktora ,

Kantowicza. Ślosarskiego Stanisława, Kutę Ja*

na, Sobkiewicza Tadeusza oraz na zastępcę se*

kretarza p. Zielkowskiego.
W wolnych glosach w sprawach aktuakiych

bieżących zabierali głos pp. Ślosarski, Bret*

Schneider, Pątlewicz. Pazderski, Czernek, Sme*

ja, Pawlisz oraz p. Miłaczewski, k t'iry zgłosił
wniosek o uchwale-nie rezolucji następującej
treści: ....... ...... : ......

,,Na ogóhiem zebraniu w dniu 22 ub. m .

członkowie Koła BBWR w Miasteczku n. N .

wyrażają Tobie Marszalku i Rządowi Twoje*
mu całkowite zauf'anie. Piętnują równocześ*

nie haniebną równoznaczną, wprost ze zdradą
stanu robotę obojga opozycyj".

Rezolucję tę po. danem przez p. Milaczew*

skiego śzczegółowem wyjaśnieniu jednogłośnie
uchwalono. Nastrój na zebraniu tem byt bar*

dzo poważny. Zebranie zakończono odśpię*
wariiem ,,Roty'* .

nlfiędzoitamdowgbarier** w konsulacie
aiiffelsM m w ffindćoszczg

Mśczwfjlfła awsrntfura ,,^!iploinaJgtzs?a*'

Zam. przy ul. Kujawskiej 70 niej. Bryk
W olf od dłuższego już czasu chory umysłowo,
wymknąwszy się onegdaj przed południem z

mieszkania, a tem samem i opieki swej rodzi­
ny, udał się do jednego z miejscowych ślusa­
rzy, którego zawezwał, by mu otworzył wytry­
chem mieszkanie, jako, iż klucz od mieszkania

zagubił. Ślusarz, widząc przed sobą norm al­
nie indagującego człeka, zaufał mu i udał się
wraz 7, umysłowo chorym do biura konsulatu

angielskiego,, p rzy ul. Piotra Skargi 3, gdzie na

rozkaz m andatarjuśza, sądząc, iż to jego miesz­
kanie, otworzył drzwi wytrychem. Chory do­
stawszy się do konsulatu ku przerażeniu
wszystkich wszczął niebywałą awanturę, przed­
stawiając się jako międzynarodowy kurjer i

żądając międzynarodowego lekarza, któryby
zbadał jego chorobę.

Nieszczęsnego W olfa obezwładniono i od­
dano go w ręce rodziny. Wypadek ten wzbu­
dził w mieście zrozumiałą sensację.

Śmiały napad na handlarkę drobin w Bydgoszczy
Od czasu do czasu opryszkowie ciemnego

autoramentu przypominają się mieszkańcom

naszego grodu, by udowodnić, iż hasać jeszcze
potrafią. Ofiarą takiego przypomnienia padła
ub. niedzieli handlarka drobin Helena Wiś­
niewska, zam. przy ul. Warszawskiej 20.

Około godz. 23,45 wtargnęło do mieszkania

wyżej wymienionej 2 zamaskowanych bandy­
tów i wywijając z wdziękiem nożami ,,uprzej­
mie" poprosiło napadniętą o wydanie im wszel­
kiej, posiadanej gotówki. Ponieważ W iśniew­
ska nie okazywała skłonności uczynienia za­
dość żądaniom, bandyci rzucili się na nią i po­
biwszy do nieprzytomności poczęli,,rewidować"
mieszkanie, zabierając około 900 zł.

Zadowoleni z wyników ,re w izji" napastnicy
opuścili ,,gościnne" progi nieprzytomnej ich

ofia ry i zbiegli pod osłoną nocy. Genteimani

noża wy'glądali następująco: jeden z nich liczył
łat około 22—25, wzrostu około 3,70 m., szczu­
pły, w ubraniu marynarkowem z materjału
wojskowego a rm ji niemieckiej, na łbie nasa­
dzony miał bronzowy zużyty kapelusz, sym­
patyczną zaś swą buzię zakrył maską bronzo-

wą. Drugi z bandytów mógł liczyć lat 25, w'zro­
stu około 1,55 m., szczupły, odziany w czarne

marynarkow'e ubranie, w czarnym miękkim ka­
peluszu, na ,,twarzyczce" czarna maska. Po­
licja wszczęła dochodzenia 5 miejmy nadzieję,
ze skutkiem.

JaleBiałośliwie obchodzićbędzie
im ieniny Marsz. Piłsudskiego

\V Białośliwiu utw orzył się pod przewo*
dnictwem zastępcy wójta p. Tana Poserta sol*

tysa z Białośliwia miejscowy Komitet, w skład

którego weszli: p. E. Maciejewski, dyrektor'
Wyrzyskiej Kolei Powiatowej jako przewodni*
czący; ks. Tadeusz Kopczyński, proboszcz pa*
rafji Białośliwskiej; Koman Mataczyński, sc*

kretarz wójtostwa; W iktor Kaja, kierownik

szkoły; Jan Warda, aptekarz; Jan Posert, sol*

tys z Białośliwia; Jan Sławiński, kpt. rezerwy;
Czesław Nowak, prezes Ogniska KPW. PKP

Białośliwie; W alerjan Posert, naczelnik Ochot*

oiczej Straży Pożarnej z Białośliwia; Ludwik

Mamoń, m istrz rzeźnicki; Henryk Sianożyński,
sołtys z Pobórki; Franciszek Dróbka i Józef
Gromodka osadnicy z Pobórki; Antoni la *

dych, sołtys z Nieżychowa; Koczorowski, soi*

tys z Dębówka*Nowego; Karnowski, sołtys z

Krostkowa; Kusz, osadnik z Okalinca; Wardo*

wa; Maciejewska, prezeska Zw. Obywatelskiej
i Pracy Kobiet w Białośliwiu; dr. Chylarecki,
; Józef Sawiński, kupiec; Łucjan Malak, naczel*

j nłk urzędu pocztowego w Białośliwiu; Maksy*
; m iljan Chojnacki, nauczyciel; Smolarz, nau*

j czyciel z Pobórki; Alojzy Kraska, gospodarz:
i Kozpłoch, robotnik z Grabiony.

i Ścisły Komitet składający się z p. E. Ma*

j ciejewskiego jako przewodniczącego, ks. pro*
, boszcz jako zast. przewodniczącego, Tadeusz

! Kopczyński jako zast. przewodniczącego, se*

! kretarz Roman Mataczyński, członek, Wiktor

Kaja, Jan Warda. Jan Posert, Jan Sławiński

uchwa'il następujący program obchodu imię*
i un Mars:- tika Jo-'cła Piłsudskiego na dzień 19

\ marca br.

Przedpołudniem: u god/.iaie 9.30 zbiórka

j towarzystw przed hautlóttj p. Andrys/aka; o

odbędzie się akadćroja.

godz. 10 odmarsz z orkiestrą na nabożeństwo,
po nabożeństwie pochód przez wieś i rozwią*
zanie pochodu przed hotelem p. Andryszaka.

Popołudniu o godz. 6.30 w sali p. Sawińskie*

go w B'iałośliwiu; zagajenie i podanie progra*
mu przez p. dyrektora Maciejewskiego, słowo

wstępne ks. proboszcza Kopczyńskiego, śpiew
dzieci szkolnych, deklamacje dzieci szkolnych,
śpiew, referat p. Piotrowskiego, występ or*

kiestry W . K . P., śpiew, zakończenie.

Makio
— Imieniny Marszalka Piłsudskiego. Zw.

'b. Uczestników Powstań Narodowych Grupa
Nakło n. Not. urządza z okazji imienin M ar­
szałka Piłsudskiego, w dniu 18 i 19 marca br,
uroczysty obchód z następującym programem:
Dnia 18 marca godz. 19 - - Zbiórka organizacji
P. W. i W. F. przy dworcu kolejowym w Na­
kle. Godz. 19,30 Capstrzyk towarzystw P. W .

i W. F., zorganizowanych przez K. P. W. w

Nakle.

Dnia 19 marca,: Godz. 7 00 Pobudka z wieży
ratuszowej; godz. 8,30 zbiórka Towarzystw
na Rynku; godz. 8,45 odmarsz do kościoła pa-

rafjalnego na nabożeństwo; godz. 9,00 uroczyste
nabożeństwo. — Po nabożeństwie odmarsz na

Rynek, przemówienie, dekoracja zasłużonych
obywateli za udział w powstaniu wielkopol-
skiemipracenapoluP.W.iW.F.orazde­
filada przed dekorowanymi. Po dekoracji w

okalu p. Betschera odbędzie się uroczyste po­
jedze nie nakielskiei grupy b. Uczestników

Powst. Naród, R. P. z udziałem zaproszonych
zedstawicieli władz, gości oraz ,szerokiej ma-

, . pow'stańców. Godz. 19,00 W sali ,,Polonja"

Posiedzenie Rady miejskiej. W dniu 6

bm. odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej w

sprawach gospodarczych. W przyszłości bę*
dziemy podawali szersze sprawozdania z tej
dziedziny, co niewątpliwie zainteresuje wszyst*
kich obywateli Miasteczka.

— Program obchodu imienin M a rs z a lk a Pil*

sudskiego. Na dzień 19 marca przygotowania
do uroczystości są w toku. Program przewi*

duje: o godz. 8,15 msza św.; bezpośrednio p o

nabożeństwie zbiórka to'warzystw pod p o m n i *

kiem na placu 3*go Maja i przemówienie p. Sta.

nisława Ślosarskiego, nacz. Urzędu p o c z to w e
*

go: wieczorem iluminacja oraz puszczanie o g n i

bengalskich: śpiewy i defilada z orkiestrą.
Uroczysta akademja obchodu imienin I*g o

Marszalka Polski ze względów miejscowych

odbędzie się na Górze Dębowej w dniu 22 bm.
o godz. 17 według'programu: słowo wstępne
prezesa BBWR p. Ziarnka; odczyt na te m a t

,,Życie i czyny Marszałka Piłsudskiego" w y
*

głosi p. Miłaczewski; śpiewy i deklamacje rolo*

dzieży szkolnej: śpiewy ł* w a Rezerwistów:

występy solowe; zakończenie. .

Wycieczki do Gdyni. W lecie br. Liga
Obrony Powietrznej Państwa organizuje wy*
eiecżkę do Gdyni. Zapisy już przyjmują pp.
Ślosarski i Gabier.

Wtrosce o rozwójinstytucyj gospodar

czych. Po przeprowadzeniu sanacji w m iej'­
scowej Mleczarni Spółdzielczej w 1930 r . na­
stąpiło znaczne polepszenie dzięki inicja tyw ie

energicznego prezesa p . Wacława Popiela z

Brzostowa. Obecnie placówka ta jest p o s ta
*

wioną na mocnym fundamencie. Spółdzielnię
tą w'ykupiono z rąk niemieckich za staraniem

p. Ziarnka. Natomiast druga placówka Rol­
nik" została przez tych samych pa-nów, którzy
niedopuszczali do przeprowadzenia sanacji sto*

sunków w Mleczarni, doprowadzona do upad*
ku i bardzo niemiłych wyników.

Jak się dowiadujemy ŹOKZ podjął na

ostatniem zebraniu inicjatywę w kierunku zor.

ganizowania nowej placówki tia miejsce Rolni*

ka. —

— ZPolsk. Czerwonego Krzyża. Dnia 1

bm. odbyło sic roczne zgromadzenie Polskie*

go Czerwonego Krzyża. Na zebraniu tem 'W'y*
brano ponownie zarząd w 'składzie: p. Hela*

kow*a Marja prezeska, p. Ziarnkówna Marta

wiceprezeska, p. Kośicki Józef sekreta rz, p.
Frąszczakowa Wanda zastępczyni sekretarza,
p. Ślosarska M arja skarbniczka, p. Pankau i

Poznań, kom isja rewi'zyjna. Prócz pracy sa*

maryfańskiej, podjętej przez Zarząd w roku

ub. i różnych imprez, dających zyski na cele

Tswa, uruchomiono również aktualną w dobie

obecnej placówkę Kurs gazow'y, który ukóń*

czyły następujące panie: Helakówa. Ślosarska,
Ziarnkówna. Mikołajewska. Zebrane kwoty
zużytkowa-no na obdarowanie biednych. Po*

rnoc ta była bardzo wydatna. Pomimo wy­
datnej pomocy okazywanej Społeczeństw'u i

poniesionych z tem wydatków, Czerwony
Krzyż zamknął pod względem kasow ym swą
roczną gospodarkę saldem w postaci przeszło
dwustu złotych. Cały zarząd wykazał, dużo

energji, dobrej woli i poświęcenia, za co należy
mu sic: podziękowanie.

— K. P. W . Miejscowe Kolejowe Przy-spo*
sobienie Wojskowe uchwaliło i wprowadziło w

czyn zbiórkę w przeciągu półrocza na cel ,.Od*
powiedź Treviranusowi", kwoty zebrane prze*
słano zarządowi okręgowemu.

— Z życia Sokola. W T*w ie gimnąstycz*
nem Sokół odbędą się staraniem Zarządu po*
pularne odczyty, które wygłoszą pp. -Malcze w*

ski, prezes, Frąszczak Wiktor, viceprezes i c/lO

nek zarządu p. Miłaczewski.

I działalności Iow .

Urzędników Gospod.
w Budgoifteczu

Onegdaj odbyło się zebranie powiatowi
Towarzystwa Urzędników Gospodarczych v

sali restauracji ,,Pod Lwem". Zebranie zagai
prezes i sekretarz W. T . K . R. p. Perlik, wi

tając licznie żebranych członków i gości. Ko

munikaty zarządu i sprawozdanie z walneg(
zebrania zdał przewodniczący. Ponieważ

dniem 1 maja br. P erlik opuszcza stanowisk'

sekretrza w W. T . K . R. i obejmuje stanowiski

w starostwie powiatowem w Bydgoszczy, wo

bec tego dziękuje wszystkim za dotychczasę
wą współpracę i darzone go zaufanie, składa

jąc maudat prezesa, prosi-zebranych o wybrs
nie na jego miejsce zastępcy.

Zebrani przyjmując do wiadomości powyi
sże, dziękują za dotychczasową gorliwą wspó
pracę, wybierając na miejsce p. Perlika pan

Pawlickiego.

Dłuższy referat na temat: ,,kontroli mlec;
ności" wygłosił p. prof. Pycia. Po referaci

wywiązała się ożywiona dyskusja, co świadcz

o głębokiem zainteresowaniu się zorganizowa
nych. We wolnych głosach postanowiono 1

bieżącym roku urządzać wycieczki, c e lt”.

wiedzania gospodarstw i kultury roli tak '

powiecie jak i w' okręgu. Na tern porząde
obrad' wyczerpano.
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Potigórz
Chór kościelny im. Piusa X - Podaje się

wszystkim członkom do wiadońiości, iż lekcja
śpiewu odbędzie się w wtorek, dnia 17. III .

31 r. o godz. 20*ej w salce parafjalnej a nie

w środę dnia 18;go. Wobec czego uprasza się
.0. punktualne i konieczne przybycie,

TucBiola
- Imieniny Marszalka Piłsudskiego. Z koń*

cem ub. tygodnia ukonstytuował się w Tucho;
li Komitet Obchodu Imienin Marszałka Pił­
sudskiego. W skład Kom itetu weszli pp, Ada;
mowicz, Aulich, Augustyński, dr. Drzewiecki,
Danek, Guś, dr. Grafa, dr. Grafka, Grabów;
ski, kpt. Kamieński, Lamparski B., Osowski J.,
Orlikowski, mec. Piskozub, Szczot, Suchomski,
Saganowski, W yka oraz Zdek. Ze składu

osobowego wynika, żę Komitet reprezentuje
wszystkie warstwy społeczeństw'a. Ustalono

następujący program obchodu: Dnia 18 marca

o godz. 20 capstrzyk, w którym wezmą udział

wszystkie, organizacje P. W . Przygrywać bę;
dzie orkiestra K. P. W . Dnia 19 marca p godz.
9 uroczyste nabożeństwo w kościele parafjal;
nym. O godz. 20 akademja w sali Browaru

urządzona przez Państw. Semin. Naucz, i Tow.

Śpiewacze ,,Moniuszko" . Społeczeństw'o p ro ;

simy o udekorowanie okien odpowiedniem i

nalepkami.
— Kurs informacyjny O. P. G . dla urzędni;

ków państwowych i komunalnych. Staraniem
naczelnika poczty p. Orlikowskiego

' został

przeprowadzony kurs O. P. G. dla pracowni;
kaw tut. poczty. Opracowano

'

następujące
tematy: ',,Rozwój w alki gazowej w zarysie",
,,Sposoby walki chemicznej", .,O brona prze;

ciwgazowa indyw'idualna", ,,Obrona przeciw;
'gazowa zbiorowa", ,,Obrona przeciw'lotnicza",
,,Ratownictwo", ,,Organizacja LOPP".

Kurs ten przeprowadził prof. Danek i dr.

yGrafka przy wielkiem zainteresowaniu słucha;
czy i wzorowej frekwencji. Ćwiczenia w ko;
morze gazowej zostaną przeprow'adzone z koń;

; cem ,mareą, po odpowiedniem urządzeniu.jed;
nej ubikacji piwnicy gmachu tut. poczty.

Od Redakcji. W związku z naszą notatką
;p. t . ,,Ż życia nauczycielskiego w pow. tuchol

skim" z dn. 16 bm. pozwolił sobie ,,Glos Tu

ćholski" na napad na ,,Ognisko" w Tucholi.

Równobrzmiąoy artykuł ukazał się i w ,.Slo*
wie Pomorskiem" prawdopodobnie w tym ce

lu, ażeby dla siebie niemiłą organizację zawo;

dową wziąć odrazu z dwu stron pod ogień
, ,artylcfji narodowej". Nic będziemy się zaj;
mować osobą inspiratora, tych obu artykułów
poprośtu dlatego, że nie chcemy mu zrobić

zaszczytu, aby nazwisko jego figurowało na ła

mach naszego p'isma, natomiast z cala przyjem
nóścią zamieszczamy oświadczenie nadesłane

,namprzezZarząd OgniskaZ.P.N.S.P. w

Tucholi. Oświadczenie to w dosłownym odpi
: sie brzm i następująco:

,,W związku z notatką w Nr. 24 ,,Głosu Tu

eholskiego" pt. ,,Zebranie Stowarzyszenia Na;
uczycielskiego", Zarząd Ogniska Ż. P. N . S.

P', w Tucholi oświadcza, że ze względu na po;

wagę ząwodu nauczycielskiego nie pozwoli się
wciągnąć do roztrząsania wewnętrznych spraw

prgari'izacyj nauczycielskich na lamach prasy,

czytywanej przez szersze kola społeczeństwa" .

Zarząd Ogniska Z. P, N . S. P. w Tucholi.

Stanowisko Zarządu Ogniska jest jasne i

zrozumiale. Sprawy zawodowe należą do pra

sy zawodowej a nie do politycznej i codzien;
nej, gdyż tego rodzaju walka publikowana w

prasie wywołuje niesmak w społeczeństwie i to

tem większy, im bliżej walka ta dotyka spraw

wychowania w ogólności. Mamy nadzieję, że

powyższe oświadczenie ,,Ogniska" podziała o;

trzeźwiająco na redakcje pewnych pism co;
'

dziennych, które w swej niepoczytalności zdra

dzają bardzo często nieprzygotowanie do

szczytnego zawodu dziennikarsikego.

Harluzg
- Z życia Powstańców i Wojaków. Ost.it;

nio odbyło się posiedzenie zarządu Tow. Pow

stańców i Wojaków okręgu kaszubskiego pod
przewodnictwem p. starosty Bieńkiewicza. Z

powodu zjazdu delegatów Związku w Gru;
dziądzu, zjazd delegatów w Kartuzach prze;
tożono na dzień 12 kwietnia.

Piniejszc wygrane
SSSśBWlsS nie zamieszczone w po-

wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatni;-

VI kolekturze Loferjt Państwowej

,,USraiECtI FORTUNY”
Bydgoszcz, Pomotrska 1. telefon 39.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy­
granych, względnie zamiana stawek na nowe

szczęśliwe losy. 6997
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gRIPIlĄBl
Grudziądz w dniu imienin

Harizallfa Piłsudskiego
Jak corocznie, tak i w tym roku cały Naród

Polski obchodzi uroczyście dzień imienin swe;

go ukochanego Wodza i Wskrzesiciela Niepo;
dleglej Ojczyzny: Marszalka Józefa Piłsud;

skiego!
Niema dziś w całej, Polsce dobrego Syna

Ojczyzny, którego polskie serce nie ozwałoby
się głośniejszem tętnem ną dźwięk tego imię;
nia, niema Polaka, w którego polskiej duszy
imię td nie roznieciłoby uczuć wdzięczności,
ufności i wiary!

Dumą napełnia się serce nasze, że żyje
wśród nas ten W iełki Wódz, kość z kości na;

szej i krew z. naszej krw i, którego wielkość i

szlachetność podziwia caly świat. ;

Dumą napełnia serce nasze On, którego
twórczy czyn utrwala wolność naszą, krzepi
z dniem każdym coraz bardziej potęgę z ruin

i popiołów powstałej Ojczyzny.
Dumą napełnia serca nasze On, który na

granitowej opoce buduje wielką i mocarstwo;

wą przyszłość Polski!

Czas jasnym .wzrokiem spojrzeć w prawdy
blask i napoić nim serca i dusze, aby obudzić

w nich silną wiarę, twórczą wolę wytrwania
radosną otuchę, potrzebną w każdem tworzeniu
i gorące pragnienie zwycięstwa, w którego bła;
sku pójdą przyszłe pokolenia nasze w wieczy;
sta czasów dal!

Dia tych pokoleń tworzymy My i On!

Dla nich ten krwawy i łzami zrozony
Nasz i Jego znój!

Dta nich to słońce jasne wolności, z które;
go zdarliśmy ciemne chmury niewoli, My i On!

Lecz On zawsze przed nami, krwawiący
pierwszy swą walczącą dłoń;

On pierwszy bierze w Swą bohaterską
pierś wrogich pocisków cios;

My — za Nim, jego armja posłuszna i kar;
na, gotowa na Jego skinienie iść w najkrwaw;
szy bój,

byle miłej Ojczyzny nie szarpał nam wróg,
byle ta Ojczyzna wśród Narodów Świata

stała wielka i święta, jako sprawiedliwości bo;
żej wieczny i chlubny znak!

Ten cel wskazuje nam On, nasz Wódz,
ognisty, mając w prawicy miecz, od którego
ogniem trawi się złość i pada w szary proch,

od którego coTaz jaśniejszym ogniem plo;
nie miłość dobrych serc,

i budzi się radosne pragnienie ofiary, bez

której niema wielkich i trwałych dziel!

Niechże nam żyje w jaknajdłuższe lata!

Niech nas jaknajdłużej prowadzi ku jasne;
mu jutru naszych dni,

Ku szczęściu i wielkości przyszłej Poiski,
Ku szczęściu tych pokoleń dla których

działa i tworzy:
Nasz wielki, nasz ukochany Wódz!

Komitet.

Herman, prokurator S. O .; Kłopotowski mjr.;
Korzeniewski Adam, kupiec; Kossjor Stefan,
kier. Izby Skarbowej; Lam Longin, prof.;
Montwiłł Teodor, starosta grodzki; Niepokul;
czycki Hipolit, starosta powiatowy; Polakiewi;
czóiwna Izabela; Rachmistruk Włodzimierz,
generał, komendant garnizonu; Sowiński Józef,
inspektor szkolny; Stoszko Aleksander, inspek;
tor poczt.; Włodek Józef, prezydent miasta;
Zan., dyrektor Państwowego Banku Rolnego.

Nowa placówka handlowa
w Grudziądzu

Od 1850 roku istnieje na Śląsku Polskim w

Bielsku fabryka sukna, wyrobów wełnianych i

czesankowych pt. ,,Gustaw Molenda i Syn".
Zakłady firmy wyrabiają męskie materjały
wełniane o bardzo dobrej jakości, nieustępują*
ce w niczem najlepszym materjalom angiel*
skim.

Prócż produkcji towarów zakłady prży.jmu,
ją również zamówienia na pranie wełny, far*

bowanie wełny i przędzy, wykańczanie róż*

nych wełnianych towarów firm obcych, przy*
czem powierzone -prace oddziały wykonują ku

zupełnemu zadowoleniu licznej kiijenteli. Z

warsztatów tych korzystają nietylko firmy
miejscowe, lecz- również fabrykanci -łódzcy,,
zgierscy i tomaszowscy, a z pralni nawet domy

zagraniczne.
Pragnąc wejść w bezpośredni kontakt z kon

sumentami i umożliwić publiczności nabycie
wyrobów fabryki bez ryzyka co do jakości i

pochodzenia, firma' utworzyła w większych
miastach Rzeczypospolitej własne składy sprze

daźy detalicznej. , Składy te znajdują się w

- -wimrnr ~~

Hroniisa

Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem,

ul. 3Maja 25i Apteka pod Gryfem, ul. Lipo*
wa 33.

Repertuar Teatru Miejskiego.

Wtorek 17 hm. Starogard — ,,Śluby- Panien*

skie".

Repertuar kin:

Apollo: ,,W pogoni za miljonami" .

Gryf: ,,W iatr 'od morza".

Orzeł: ,,Jcgo. ostatnia przygoda" i ,,Trzeba*
\ćisko życia".

Warszawie, Wilnie, Łodzi, Białymstoku, Poz*

naniu, Gdańsku, Bydgoszczy i Toruniu.

W ub. niedzielę dnia 15 bm. odbyło się po*
święcenie dziewiątego z kolei składu w Gru*

dziądzu przy ul. Toruńskiej 21.

Aktu poświęcenia dokonał ks. Kalinowski

w obecności organizatora oddziałów pomor*
skich firmy ,,Gustaw Molenda i Syn" p. Nowa*

ka z B'ydgoszczy, zast. star. grodzkiego p. Bud*

nika, zaproszonych gości, przedstawicieli pra*
sy i personelu, poczem w lokalu firm y odbyło
się przyjęcie, podczas którego złożono na rę*
cę p. Nowaka cały szereg życzeń pomyślnego
rozwoju nowej placówki handlowej.

Skład' zaopatrzony jest w duży wybór prze*
pięknych materjałów męskich. Ceny b. przy*
stępńe. Kierownictwo powierzono p. Sabinie*

wieżowi.

Otwarcie składu dla publiczności odbędzie
sic we wtorek dnia 17bm.

Nową placówkę handlową obywatelstwu
Grudziądza i okolicy gorąco polecamy.

Lokal handlowy
z oknem wystawowem,
nadający się na skład,
biuro lub warsztat tanio

WfadoKso. ćw u Pomorskim11

Grudsiądz, m*. Siararjtnkawa 5.

, , Marka światowej stawy"
znana od lat 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
~ HTOUENICZNE

dlaatemowtąUfljłffii

Tysiące podziękowań l
Dlatego żądaó należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

D o nabycia ra ysHd ch aptekach i droguetyach.
c jj- w Ohtwny Skłae wj^yttoey: M mm mi

9. n AT, aptekarz, Łv7ÓW
Kazimierzowska 31. - Kołłątaja 12.

Wiele, pow. claoinicfei
Obwiepol przy pracy. Dnia 6 bm. odbyło Się

u nas zebranie organizacyjne M łodych Obozu

Wiel'kiej Pols'ki zwołane przez ks. Wryczę,
które zgromadziło wszystkich naszych działa*

łączy endeckich i ich pomagerów. Na zebra*

niu uchwalono podnieść ruchliwość zamarłej
placówki OWP. i energicznie przeciwstawić się
organizacjom prórządowym; do tych organiza*
cyj, które należy zwalczać, zebranie zaliczyło
nie tylko ,,Strzelca", lecz także ,,Flotę- Narodo*

wą" i ,,Towarzystwo Miłośników Sceny Pol*

skiej" (ta'k !).Niektórzy uczestnicy zabrali się
do wcielania w życie tych podniosłych uchwał

już tego samego dnia: oto sześciu czy ośmiu

z pośród nich wprost z zebrania udało się do

oberży p. Kozłowskiego i tam, podchmieliwszy
sobie, napadli na członków miejscowego
,,Strzelca" — Jaszewskiego, Langowskiego i Mi*

szewskiego. Zaatakowani zareagowali w nale*

żyty sposób, tak że nasi obwiepolacy mimo

swej przewagi liczebnej innym razem wpierw
pomyślą zanim posuną się do zaczepek.

Giełdw
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za 100ki. t dn 16.111.1931r

Ż y t o ................................. 21,10-11 ,50
P s z e n ic a ...................

*
. z.'l. -

, . 24.00 -25.00

Jęczmień przem. . . . f . .. ,. 20.50— 21.50
Jęczmień browarowy .... . 24 .00 -25.00
Owies . . .... 18,50 -19,50

Mąka żytnia 65 proc. . . . . . 31.25—32.25

Mąka pszenna 6 5 proc,. . . ... . 39.00 — 42 .00

Ospażytnia . .. ... . 15.75-16.75

Ospa pszenna. . . ... j . 16,00-17 ,00
Groch polny ........

—

Groch Wiktoria . . .... . 24,00—28,00
Groch Folgera .. . . '. . .

—

Wyka . . . . ..... . 32.00 -35 .00
Seradela . . ...... 72,00 —75,00
Łubin niebieski *

, , . , , . 19,00 -21 ,00
Łubin żółty ....... 30,00 -34,00
Peluszka . 37 00—40.00

Stoma żytnia prasowana . , , .
—

S i a n o l u ź n e ............................... , .
-

Siano prasowane —

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100kg. z dnia 16. iii . 1931.

?vio od stacji zalad . 185,00 -187.00

jęczmień browarowy . ........ ........ .... 220.00— 230,00
'ęczmień pastewny iprzemiałowy 204,00-— 2 20.00

owies . .
- .156,00 -163,00

kukurydza rum. wagon Berlin . .
—

mąka pszenna ......... 35.00— 41,00
mąka żytnia .......... 26.50 — 29,00
otręby pszenne . . . . , . . . 13,30- 13,60

otręby żytnie . ......... ........ ... ... .. 12,50 — 12,75
groch W ik to rj a ......................................... 23.00 — 28,00
groch drobny, jadalny ..... 22,00 — 24,00
groch p a s te w n y .................................... 19.00 — 21 ,00
peluszka ............ 24 ,00 27,00
bób ................................................. .. ..... . 17,00 - 19,09
w ytłoki suche ......... 7.10— 7,30
wytłoki soya .......... 12,20— 16,30
płatki ziem niaczane..........................14 ,70- 15,20
ziemniaki jadalne b ia łe ...................

—

w y k a ............................................................. 2 2 , 0 0 - 2 4 . 0 0

Warszawskie notowania
walutowe.

z dnia 16. 111 1931 r.

Transakcje
s t. Z j e d n ................................................................. . 8,922
franki franc, .

-
.......... ........... .....

Oewisw.
f a r y ż ................................... 34.95 -

5r a g a ............................................................................ 2 6 . 4 5 —

szwajcarja .........................................1 7 1 .75—

Sztokholm . . .

-

. .... ...... ...... ...... ...... ...... ...

—

W ie d e ń ..................................................... 125,46—
W ło c h y ...................................................... 46 7 6 -

', oio yłdl-
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Najnowsze arcydzieło dramatyczne produkcji 1930/31 r.

,,Bez serc - Bez tasz*
Wroligłównej HenPQ PortBW, Elżbieta Pinajeff,

i Gustaw Diessl.
PowaaM* madirerogffeHia.
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D z iś dni następne! Najpogodniejszy dźwiękowiec 'polaki

JANKO PSMYfi/SSS
i. H, SIENKIEWICZA. W rolach gł.: tem nlak WHtrlA
Conti, M. Miiiieka, Adolf Bfm wa, K. Krukowski-

Ponadto: nadprogram rysunkowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 18 marca o godz. 11 sprzedaję w Podgórzu, Pu­
łaskiego 5 przymusowym przetargiem za gotówkę: 4

wanny, 6 kotłów , 30 paczek naboi, kuchenkę; o godz,
11.30 przy Parkowej 98: biurko, kanapę, szaię, zegar,
umywalkę. 17059

Bartkowiak, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE
W ó jta na obwód Cbwaszćzyno z dnia 3 marca 1931 r.

o projekcie przełożenia drogi gminnej.
Na podstawie gg 55 i 57 ustawy o właściwości władz

z dnia 1. 8. 1883 r. (Zbiór praw str. 237 w związku z

art. 38 ustawy z dnia 10 10. 1920 r. o budowie i utrzy­
maniu dróg (Dz. Ust. Nr, 6 poz. 32 ro k 1926) podaję
do ogólnej wiadomości, że Zarząd cegielni w Wysokiej
w powiecie morskim zamierza przełożyć drogę gminną,
prowadzącą od szosy Kietno— OMwa w kierunku Gołę-
biewa, o 100 metrów na wschód w rejonie zabudowania

cegielni w Wysokiej.
Przeciw położeniu drogi wolno wnieść sprzeciw w

przeciągu 4 tygodni od dnia ogłoszenia do Urzędu W ój­
towskiego na obwód Cbwaszćzyno w K olonji.

Plan przełożenia drogi jest wyłożony do publicznego
wglądu w biurze wójtostwa w Kolonji. (7065

Kolonja, dnia 3 marca 1931 r.

W ójt: (—) Dampc.
”

~Do rejestru małżeńskich praw majątkowych wpisa­
no w łamie 1 pod literą l'i ' Małżonkowie Szwarc rol­
n ik w Jaźwiskach pow. Gniew i Leokadja z Sikórów
kontraktem notarialnym notariusza dr. Edmunda Jaku-
biczki z 23 października 1929 r. nr. 90 rejestru notarial­
nego na rok 1929 ustanowili ogólną wspólność małżeń­
ską majątkową po myśli przepisów kodeksu cywil­
nego. (7049

Gniew, dnia 4 marca 1930 r.

RM336. Sąd Powiatowy.

Remont
wszelkich

maszyn rolniczyeh
,, mleczarskich
,, aorzelnlceyih
,, młyftaklch
,, parów-ch

kotłów parowych
motorów spalinowych
wykonuje sumiennie i ko­

rzystnie

Fabryka Muszyn
1odlewnia iolaza

W. KUJAWSKI
Toruń. 6818

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 18 marca 1931 o godz. 12 w poł. licytować bt*

dc w Zamku Bierzgłowskim najwięcej dającemu z*

natychmiastową zapłatą gotówką: 3 cielaki. Zbiór li­
cytantów u p. Wszelakiego Maijanaj o godz, 13 po po­
łudniu w Bierzgłowie: 4 jałowice i stadnika. Zbiór li­
cytantów u p. Gużyńskiegoj o godz, 14,30 P0 poi. w

Otow'cach: centryfugę. Zbiór licytantów u p. Włocha.

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.
_____

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 18 marca o godz, 10licytować będę w Kasi-

czorku u p. Dąbrowskiego za gotówkę najwięcej dają­
cemu: świnię; o godz, 14 w Lubiczu: 2 kanapy, i parę
portjer, lustro, bilard stołowy, bufet, rower męski, ra­
dioaparat, Zbiór licytantów przed oberżą p, Anusia-

ka' o godz. 14,15 u p. Dominowskiego: 2 jałowice; a

godz. 13 w Małgorzalowie u p. Karczewskiego; somsiek

seradeli, żniwiarkę.
Janowski komornik sądowy.Parcciacntitc

osady tanio sprzedaję: Pas
w e ł e c, generalny pełno*
mocnik, Grudziądz, Gro,

blowa ii. 6247

Browning
kupię. Oferty Dzień Pomor­
ski pod 7068.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 17 marca o godz. 11 sprzedawać będę u spedy­

tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: urzą­
dzenia sypialni, salonu, kuchni, maszynę do pisania, ma­
szynę do szycia, umywalkę, nocne stoliki, obrazy, toa­
letkę, fotele, biurka, krzesła, lustra, kanapy, leżanki,
ubranie, autodoróżkę, opielacze i inne przedmioty: u

godz. 13 przy Grudziądzkiej 68: 3 motory; o godz. 13,30 \
przy Kościuszki 44: urządzenie składowe, różne sprzęty
domowe, konia, wozy; o 14 przy Kościuszki 55: drzewo
opałowe, 2 tonny węgla; o 14,30 przy Kościuszki 79:

urządzenie biurowe warsztat stolarski, szrubsztok, mo­
tor i maszyny. Dnia 18 marca o 16 w Rudaku, Leśni­
czówka: bryczkę, maneż, rewolwer. (7060

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Lulkowie p. Toruń we wsi i przy drodze do Piwnic,
rola i łąka o powierzchni 23 ha 87 a 25 m2 oraz domem
mieszkalnym i podwórzem, chlewem i stodołą i domem
mieszkalnym dla rodzin o rocznej wartości 246,— mk.

; w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w

księdze gruntowej Łulkowo k. 8 na imię Karola Finke-
go z Lulkowa zostanie w drodze przymusowej egzeku­
cji dnia 4 maja 1931 r. o godz. 11 przed poł. wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
Lulkowó k'. 8 dn. 4 października 1930 r. Nmiejszem wzy­
wa się wszystkich, których- prawa w chwili zapisania
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwi­
docznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dn. prze
largu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te

uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra­
zie niezastosowania się do powyższego wezwania, prawa
ie przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa
tygodnie przed terminem podać na piśmie albo do pro­
tokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych
roszczeń w kapitale, odsetkach kosztach wypowiedze­
nia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz

oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda, Tych, któ­
rym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, w:.ywa
się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (7061

Toruń, dnia 13 lutego 1931 r.

5 K 46/30. Sąd Grodzki.
.

-

OBWIESZCZENIE
^otoczące zaszeregowania pracowników
rolnych, ubezplcczonocli w Masie CMofrncti
powialM utoffslfiego z sletizilsa w Wr Mero­
wie, do oflpowieiiailcto grap zarobfcowycłi.

Stosownie do nowego ustalenia wartości świadczeń w naturze,
przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu, okólnikiem nr. 17/31
1. dz. 1817/31, z dnia 28 lutego 1931 r., Kasa Chorych powiatu m or­
skiego zalicza robotników rolnych, otrzymujących, deputat i płacę we­
dług kontraktu taryfowego dla robotników rolnych, od dnia 1-go

stycznia 1931 r. począwszy, do grup zarobkowych według niżej po­
danej tabeli:

SZKÓŁKI LEŚNE
mają do oddania

1.000.040 sos. posp. 1 rocz. do 16 cm wysok,
1.000.000 sos. posp. 1 rocz. do 12 cm. wysok.

500.000 sos. posp. 1 rocz. do 8 cm. w ysok.
700.000 świerku 1 rocz. do 12 cm. wysok,
201*100 świerku 3 let. do 35 cm. wysok.

25 009 jesion 4 let. do 60 cm' wysok.
10.000 buku czer. 1 rocz. do 20 cm. wysok.
10.000 das'lezji 1 rocz.

Zamówienia przyjmuje Kariąd leśny
w Kemlerowku

Poczta Wlościbórz pow. Sępolno

Eleiaischo'u
szybko i tanio nadrabiam R

stopki w pończoszkach, na z

maszynie, według koloru,

Bokdt
meblowany do wynajęci*
abiańska 21 1 p. wejście
drugiej strony. 7066

jakoteż i oczka łapię.Przed- -

zamcze 10 7067 Zgubiony
zykaz osobisty na nazwisko
kgnieszka Goldschmidt wy*
any przez Kom. Generalny

v Gdańsku unieważniam 155

Willa i
w Poznaniu 9*cio pokojowa, ^

korzystnie i ładnie położona
z dużyra ogrodem owo co- r

wvm. przy przystanku tranie j
watowym do sprzedania. 4*0 j
pokojowe mieszkanie wolne |
natychmiast. Oferty proszę
skierować do Par1* Poznań |
Aleje Marcinkowskiego 11

pod 53484.

| TANIO,
I WsjselKie
I towaryKrńtKie
1 w wielkim wyborze

| ! Csnv znaciaie zniżenel

IUHHi
T9RUN 6291

1 u!.Żeglarska 28

1 iiepliii!z dniem 14 marca

MiHliśW(MioiOpm.
na wszystkie wyroby znane

ze swej dobroci 6985

CoAz%eiMsie

lconccrffadSowif.
Repertuar

Teatru Toruńskiego
Krawcowa
z długoletnią praktyką za­
graniczną poleca się na ele­
ganckie suknie. Dekuba
nowska, Czarneckiego 3.

7063

We wtorek, dnia 17 boa.
o godz. 20-ej

,.PotńlcaKrew"
Operetka w 3 aktach

Nedbala z wysi gośe.
Oli Obarskiej.

Kawa
świeżo palona od 2.60 funt

Grelewicz
Wielkie Garbary .20. 6710

W środę, dnia 18 bm.
o godz. 20-tej
,,KOXY”

Komedja w 3 akt. Barry
Comiersa.

2podlił
z kuchnią wprost od gospo­
darza poszukuję. Oferty
,,D zień Pomorsk.1* pod 7050.

W czwartek, dnia 19 bm.
o godz. 15-tej
Ałtajem!a

z okazji imienin Marszałka
Piłsudskiego zorganizowa­

na przez Towarzystwo
Wiedzy WojskowejSyfony

5 Itr. z piwem okocimskiam
każdego czasu do nabycia.
Zamówienia uprasza Repr.
T.Cliiirarzgfislcl

Toruń, Prosta 15/17, tel. 125,
6953

W czwartek, dnia 19 bm.

o godz- 20-tęi
Przedstawienie galowe

Prreslstawieni*

śaSowe

lasźynScr

Bolesław
mon

kursy samochodowe, Toruń,
Łazienna 9. 15 marca roz­
poczynają się' nowe kursy,

ku czci Marszałka

Piłsudskiego

Wpiątek, dnia 20 bm.
o godz. 20-tej
,.a*oxv

Komedja w 3 aktach
Ba rry Connersa.

KWIT ABONAMENTOWY

ile Urzędu Pocztowego ................

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia PomorsKiego" na miesiąc

Kwiecień 1931 r- i proszę należność Z?. 3 .3 9 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko ...................... .......... ........... ..... ........ ..............

Miejscowość. Poczta

Mwitfpocztowy

Odbiór kwoty Zl. 3 ,i '-J ty tułem prenumeraty

sKtęgo** miesiąc Kwiecień 1931 r- potwierdzam-

.......................................... dn ia -----------

,bnią Potnor-

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ...........................

Zam awiam niniejszem abonament ,,Dnia bydgosKieg*** na miesiąc

Kwiecień 1931 r. i proszę należność Z I. 3 ,3 9 pobrać .przez listowego.

Im ię i N a z w is k o ......................................... *..... ..............

~
....

-

M iejs c o w o ś ć ......................................................... P o c z ta .........................................

Hwll pocztowy

Odbiór iwoty 3.39 - tytułem prenumeraty ,,Dnia Bydgoi fóe^d *

na miesiąc Kwiecień 1931 r, potwierdzam.

. ............ d n i a .......... . ............ ........ .

Koledzy i współpracownicy Wydziału
drogowego Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku, zawiadamiają z żalem
o imierei 'S. 'p..'

Zrnufi laiM w
technika Wydziału drosowege,

który po ciężkich cierpieniach zmarł d n ia 13
marca 1931 roku,

Cześć Jsyg(jsrpamśęci?

L-1
Rodzaj zatrudnienia

Grupa
Składka tygodn.

wynosi dla:

P- kowa praco-
dawcy

praco­
biorcy

razem

1, Rzemieślników^ włodarzy, stangretów, owczarzy,
szoferów dominialnych, ogrodników, chmiela-
rzy, rybaków i t, d. oraz deputatników, t. j,
ręczniaków, skotarzy, stróżów, pastuchów po­
lowych i fornali . .................................

V I. 0.95 0.64 1.59

2

(Pracowników wymienionych pod 1. p 1,
których zarobek jest wyższy, niż ustalony ta­
ryfą dla robotników rolnych, zalicza Kasa Cho­
rych na podstawie rzeczywistych zarobków, do
odpowiednio wyższej grupy zarobkowej).

Chałupników (a k o rd n ikó w ).......................... ......
V I. 0.95

.

0.64 1.59
3 Zaciężników:

kat. la dziewcz. .i chłopcy do lat 15 1. 0 .20 0.14 0.34
ka t, Ib ci sami od la t 15— 1 6 ..........................

11. 0.34 0,23 0.57

kat. Ila ci sami od lat 16— 18 .....
311. 0.48 0 32 0.80

kat. Ilb dziewczęta ponad lat 18 . .
10. 0.48 0,32 0.80

kat. III chłopcy od lat 18—2 1 .... .. .... .. .... .. .... .. ..

IV. 0.61 0.41 1.02

4
kat, IV chłopcv ponad lat 21 . . .

V. 0.75 0.50 1.25

Robotników sezonowych, miejscowych i zamiejsco­
wych:
kat. I dziewcz. i chłopcy od lat 16 do 18 V. 0.75 0.50 1.25

kat. II dziewcz. ponad lat 18 ....

VI. 0.95 0.64 1.59

kat. III chłopcy od lat 18-21 . . . .

- VI. 0.95 0.64 1.59

kat, IV robotnicy ponad 21 lat . . . .

V II. 1.23 0.82 2.05
5

parobcy i dziewczęta, którzy^ obowiązani są do
pracy w polu lub w stajni, do lat 18 III 0.48 , 0.32 0.80

ci sami od 18 do 21 lat i dziewczęta ponad
21 lat ..... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .. ......

IV . 0.61 0.41 i 1.02

parobcy ponad 21 lat ......
V. 0.75 0.50 1.25

Wykaz szczegółowy, wartości świadczeń w naturze, jest wywis
szony w lokalach Kasy Chorych powiatu morskiego, do publiczni
wiadomości.

Wejherowo, dnia 7. Ili 31 r.

Hntnitarz Z*tiv3iff*a?acci i DuratHfdor Hasti CHos-ucf*
pow. ramrsfi*Bs*sS4h 1-5 JEM A. 7f)-



ŚRODA, DNIA 18-GO MAkCA W3l ft.

Z ostatnięicfiiriZi

Jlepepslariie1*sprawy n iffii plac
o m ó w ił m iii. PiaiuszcwsM wczorag w Scfinac

(z) Warszawa, 17. 3 . (Tel. wł,). Wczo­
rajsze posiedzenie Sejmu trw ało z krótką
przerwą blisko 12 godzin.

Na porządku dziennym były sprawy,

niewyczerpane na poprzedniem posiedze­
niu Sejmu. Główny punkt ciężkości leżał
w załatwieniu bardzo trudnej i zawiłej

ytwestji emerytów. Jak wiadomo, emeryci
byłych państw zaborczych korzystają ze

specjalnej ustawy, która skonstruowana

przed wielu łaty dzisiaj według zapatry­
wań rządu jest pewnym przeżytkiem i

wymaga szeregu zmian w kierunku re­
dukcji wydatków.

W związku z tą ustawą wygłosił p.
minister skarbu nowe przemówienie w Iz­
bie, które dotykało nietylko spraw eme­
rytów, ale i spraw ogólnych budżetowych
i dalszej kompresji budżetu.

Mowa ministra skarbu byla słuchana
z wielkiem zainteresowaniem, gdyż p. mi­
nister dotykał ,,niepopularnych'1, jak sam

twierdził, tematów, dotyczących koniecz-

rości zapewnienia wszelkiemi sposobami
równowagi budżetowej na rok przyszły.
Sprawa emerytów jest tylko jednym ele-

nentem i drobnym instrumentem do uzy­
skania tej równowagi drogą zaoszczędze­
nia dwudziestu kilku miljonów zł. Nato­
miast w swojej mowie p. minister oświad­
czył, że nowa ustawa skarbowa daje mi­
nistrowi prawo do zgłoszenia wniosku o

obniżenie płac urzędniczych. Minister za­
powiedział, że skoro uzna to.za niezbędne
dla równowagi budżetu, to nie będzie się
wcąle wahał i wniosek taki zgłosi na Ra­
dzie Ministrów.

Z enuncjacji ministra skarbu wynika,
że zgłoszenie takiego wniosku może na­
stąpić w najbliższym czasie. Natomiast

minister uważa zniżkę poborów za rzecz

czasową, wymagającą stopniowego wyco­
fywania tego zarządzenia w miarę moż­
ności skarbowych. W kołach parlamen­
tarnych liczą się więc z obniżką płac w

najbliższym czasie, o ile nie nastąpi po­
prawa sytuacji gospodarczej.

W dyskusji, jaka wywiązała się nad

oświadczeniem ministra, przebijała troska

a zapewnienie równowagi budżetu pań­
stwa drogą nawet obniżki płac, w każdym
razie uporządkowania kwestyj urzędni­
czych.

Przed godz. 10 wiecz. posiedzenie Sej­
mu zostało przerwane. Sprawy, będące
na porządku dziennym, nie zostały jeszcze
wyczerpane. * * *

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po załat

wieniu szeregu innych spraw podczas dyskusji
nad przemówieniem ministra skarbu w sprawie
zmiany niektórych postanowień ustawy z dnia

11 grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu emerytal-
nem funkcjonariuszy państwowych i zawodo­
wych wojsk. Polakiewicz uważa, że głównej
przyczyny wzrostu emerytur należy szukać w

braku ustawy emerytalnej i pewnych przywile­
jów urzędników państw zaborczych. Co do fun

duszu emerytalnego, to nie wydaje się możli­
we wydzielić kilkaset miljonów na fundusz e-

merytalny. Po przeprowadzeniu rewizji uposa
żeń emerytalnych ustawa obowiązywać będzie
dopiero od 1 października 1931 r.

Po tem przemówieniu Izba przystąpiła do

głosowania. Odrzucono wszystkie poprawki,
projektustawy zaś przyjęto w drugiem i trze-

ciem czytaniu w brzmieniu komisyjnem, wraz

z rezolucjami, zapronowanemi przez komisję.
Następnie poseł Wagner (BBWR). zdał spra

wozdanie o wniosku PPS. w sprawie noweliza

cji rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej o z a

opatrzeniu byłych skazańców politycznych. No

wela ta przynosi pewne zwiększenie wydatków
państwowych rozszerza ona prawa do zaopa­
trzeń na te osoby, które odbyły łączną karę
więzienia w ciągu roku i na osoby skazane w

drodze administracyjnej na osiedlenie. Nie mo­
żna było natomiast uwzględnić życzenia wnio­
skodawców o podwyższenie zaopatrzeń. Dzię­
ki noweli zaopatrzone zostają w całej pełni te

osoby, które najwięcej tego potrzebują, bo w

wyniku w aik o niepodległość najwięcej zosta­
ły poszkodowane.

Izba w głosowaniu przyjęła projekt ustawy
w drugiem i trzeciem czytaniu.

PaSah organiiute w Siamie
ónlbc przeciwmalarn(itiią

Genewa, 17. 3. (PAT.) . Z ramienia sekcji hi­
gieny L igi Narodów udał się do Sjair.u dla or­
ganizacji służby przeciwmalaryezuej dr. Ludv.dk

Anigstein, bakterjolog %państwowych zakładów

higjeny w Warszawie.

tionferencta rozefmu celnego33pafisfw
z udziałem Polski

Genewa, 17. 3- (PAT.) . Zebrała się
dziś na trzecią sesję konferencja koordy­
nacji akcji gospodarczej przedstawicieli
33 krajów.

Polskę reprezentują p. wiceminister

vDoleżal, radca Łychowski z Ministerstwa

Przemysłu i Handlu oraz p. Cebelski z

Ministerstwa Spraw Zagrań.
Dzisiejsza konferencja pod nazwą kon­

ferencji rozejmu celnego pracowała tu w

ciągu 5 tygodni w lutym i marcu 1930 r.,
a w wyniku swych obrad podpisała trzy

akty, między którymi była międzynarodo­
wa konwencja handlowa, przewidująca
stabilizację taryf celnych.

Przedstawiciel Polski p, wiceminister

Doleżal oświadczył, iż rząd zdecydował
się przedstawić konwencję do ratyfikacji
Sejmowi, jednakże wobec stanowiska, ja­
kie zajęły niektóre państwa Europy środ­
kowej, rząd polski musiał podporządko­
wać sprawę ratyfikacji stanowisku innych
krajów i interpretacji niektórych klauzul

konwencji przez samą konferencję.

Jeszcze (eden zamach na sowieckiego
duplomafó"

Tokio, 17. 3. (PAT.) . Nieznany osobnik

dokonał zamachu rewolwerowego na radcę han­
dlowego ambasady sowieckiej w Tokio Pawła

Anikiewa. Anikiew został ciężko ranny.

Tokio, 17. 3 . (PAT.) . Sprawca zamachu na

radcę handlowego poselstwa sowieckiego Pa­
wia Anikiewa, rannego wczoraj ciężko strzałem

rewolwerowym, oddał się dziś dobrowolnie w

ręce policji. Jest to niejaki Nobukatsu Sato,

były dyrektor przedsiębiorstwa, zainteresowa­
nego w połowach rybackich na wodach pół­
nocnych. Sato oświadczył, iż postępek jego
spowodowany został oburzeniem na metody
stosowane przez Sowiety w sprawie konfliktu

o prawo łowienia ryb na Amurze, w którym
to konflikcie naruszone są postanowienia kon­
wencji rosyjsko-japońskiej z r. 1925.

ScMIele o traktacie
MansUowigBii x Polską
Berlin, 17. 3. (PAT). Landvolk odbył pu­

bliczne zebranie, na którem m. in. przemawiał
minister wyżywienia Schiele. Nawiązując do

postawionych mu pytań, czy rząd Rzeszy za­
mierza przeprowadzić ratyfikację traktatu han

dlowego z Polską w drodze pełnomocnictw,
Schiele oświadczył, iż kom unikat urzędowy,
ogłoszony w tej sprawie zupełnie kwestję wy­
jaśnił.

W odpowiedzi na to pytanie - mówił

Schiele — stawiam iąnc pytanie, a mianowi­
cie, czy w kołach secesjonisntów Reichstagu
przypuszczają może, że można zapobiec niebez­
piecznemu rozwojowi polityki handlowej ina­
czej, jak przez aktywną współpracę w miejscu,
gdzie zapadają najważniejsze rozstrzygnięcia
polityczne, czy traktat handlowy z Polską nie

byłby już załatwiony przeciwko interesom rol­
nictwa, gdybyśmy nie stali na straży od 1927

roku w rządzie?

Hitlerowcu
uaorclercaznt posła Sfienraisiga

Berlin, 17. 3. (PAT.) . Trzej osobnicy, któ­
rzy zamordowali posła do sejmu hamburskiego
Henninga, zostali dziś ujęci przez policję. —

W'szyscy są czynnymi członkami organizacji
hitlerow skiej. Według doniesień prasy, dwóch

z nich zjawiło się dziś przed południem w urzę­
dzie policji skoro tylko dowiedzieli się, że

władzom śledczym znane są ich nazwiska, trze­
ciego aresztowała p olicja na ulicy.

Okazało się, że oprócz kobiety, która otrzy­
mała 5 strzałów w udo ranna została również

druga kobieta i kontuzjowany został towarzy­
szący posłowi Henningowi komunista. Jeden

z morderców był policjantem, wydalonym przed
pół rokiem za udział w ruchu hitlerowskim.

22 razy ukradł
Lille, 17. 3. (PAT,). Przed sądem przysię­

głych w Saint Omer (Francja północna) toczy
się obecnie sprawa Franciszka Wójcika, lal

29, obwinionego o popełnienie w ciągu bardzi

krótkiego czasu 22 kradzieży.

Zator miedzo Chełmnem a Fordonem
przebity

W poprzednich sprawozdaniach o stanie wo­
dy na W iśle pod Brdyujściem niejednokrotnie
wyrażaliśmy przypuszczenie, iż zator lodowy
ciągnący się na przestrzeni 28 kim., od Cheł­
mna aż po most kolejowy w Fordonie i stano­
wiący zaporę lodową, która w głównej mierze

przyczyniła się do względnie wysokiej lokalnej
zwyżki poziomu rzeki, grożącej w razie przed­
wczesnej odwilż - zalewem o znacznym zasięgu
— zostanie w niedzielę, du. 15 bm. przy inten­
sywnej dniem i nocą trwającej pracy lodoła-

maczy przełamany- . Przypuszczenia nasze spra­
wdziły się, gdyż ubiegłej niedzieli o godz. 12 -ej
'w południe ostatnie lody pod naporem uderzeń

motorowych dźwigni lodołaiuaczy pękły7, a tem

samem stanęła otworom droga dla zatrzyma­
nych zatorem olbrzymich mas spiętrzonej wo­
dy. Jak było do prz'ewidzenia — poziom wody
Wisły na odcinku Brdyujście -— po rozkru-

szóniu zatoru gwałtownie opadł i to o przeszło
2 metry.

W dniu 16 b. m. o godz. 12 -tej w południc
stan wody na Wiśle wykazywał 4,96 m. wobec

7,80 m. z przed kilku zaledwie dni. Również

i Brda spadła do poziomu normalnego, t. j . do

2,50 m. Tak więc groźba powodzi ostatecznie

minęła, a to dzięki zbawiennej prac-y lodoła-

maezy, które miały przed sobą zadanie nie­
małe rozwalenia lodowego zatoru o nadzwy­
czajnie silnej konsystencji i grubości, docho­
dzącej miejscami do 6 m. głębokości.

Nu wieść o zbliżeniu się lodołam. czy do

Fordonu pociągnęły7 Ubiegłej niedzie'li tamże

tłumy Bydgoszczan, by przypatrywać się rzad­
kiemu widowisku porania się z Igdem.

Zaznaczyć należy, żc w kampanji .,przeciw-
zatorowej" brały- udział lodołamacze ,,Dre-

wens, ,,Brda", ,,Nogat", ,,Czarna Woda" i ,,Fa­
la". Są to szerokie i ciężkie kolosy, wyposa­
żone w olbrzymie maszyny o sile kilkuset koni

mechanicznych. Mim o pozorów niezgrabności
i poważnej bryłowatej statyki, są. lodołamacze

zwinne, jak piskorze.
-"-r*7y*aaamm

Są też olbrzymio żarłoczne, pożerają bo­
wiem na dobę od 100 do 150 centnarów węgli.
Rozwalony ostatnio zator był wielce ,,uparty" .

Złożony z kilkunastu cienkich narastających

warstw, wykazywał wielką odporność i lodoła-

maeze niejednokrotnie kilkakroć atakować mu­
siały poszczególne ezęści lodu, nim dały się
przeciąć i ,,raczyły" spłynąć.

Pracy lodołamaczy towarzyszyło błogosła­
wieństwo mieszkańców zagrożonych okolic, po­
łożonych tuż uad brzegami W isły, którzy naj
żywiej ocenić mogą dobrodziejstwo postępów
techniki w nieugiętej walce człowieka z ży­
wiołem.

lodołamacze w Toruniu
DziS wgruszgly do wallsi z zatorem pod Nieszawa

W dniu wczorajszym przybyły do Torunia

cztery lodołamacze, ,,Gabrjel Narutowicz",
,,Bug", ,,Drewenz" i ,,Brahe" oraz węglarka
,,Welle", które po. pomyślnym ukończeniu prac
nad przebiciem zatoru między Fordonem i

Chełmnem, udają się obecnie w górę rzeki na

podbój zatoru lodowego, blokującego Wisie

na odcinku od Silna do Nieszawy.
Zator ten ciągnie się na przestrzeni 17 kim.

od Silna w górę W isły aż do Nieszawy. Jest

on o tyle niebezpieczny, iż w yazie nieusunięs
cia grozi on zalewem Ciechocinka, jaki już
miał miejsce w r. 1924. Wówczas podobny za*

tor spowodował groźną powódź, podczńs któs

rej Ciechocinek został zalany na wysokość
b, sko 2 mtr. Praca nad usuwaniem zatoru lo*

dowego pod Nieszawą będzie o tyle trudna,
iż tworzy go nie pokrywa lodu, lecz t. zw.

sryż, zgrupiaiy śnieg, który niezwykle trudno

się usuw-a, gdyż lodołamacze grzęzną w nim

jak w kaszy. Ze względu więc na grożącą
w-skutek zatoru powódź, Dy rekcja Dróg W'od­

nych postanowiła przystąpić czemprędzej do

usunięcia zatoru. Ponieważ lodołamacze gdań­
skiej Rady Portu na podstawie wspólnej urno*

w y polsko*gdańskiej są zobowiązane do pracy
na Wiśle jedynie na jej odcinku pomorskim,
zator zaś między Silnem a Nieszawą rozpoczy­
na się już poza obrębem W isły pomorskiej,
lodołamacze gdańskie przejęte zostały w tym
celu wczoraj przez Polskę i pracow-ać będa. na

odpowiedzialność rządu polskiego.
Poniew-aż zachodziła obaw-a, iż z powodu

obniżenia sic stanu w7ody w ostatnich dniach

lodołamacze mogłyby nie dotrzeć do zatoru,
lodołamacz ,,Gabrjel Narutowicz" wyruszył
wczoraj popołudniu na patrol w górę rzeki,
aby zbadać stosunki głębokościow-e, czy ło*

dolamacze będą mogły udać sic w górę rzeki.

Stwierdzono, że z tej strony nic stoi nic na

przeszkodzie i dziś rano o godz. 7 wszystkie
cztery lodołamacze wyruszyły w górę rzeki do

Silna, oddalonego od Torunia o około 18 km.

O gło sze nia : wiersz milim. na stronie 7-łamowej . 0.25 i
w tekście na pierwszej stronie . . . 1,50 i

na drugie i trzecie! stronie 1.- zł w tekście 0.60 z

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie
Dla poszukujących oracy i nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
7.a głooszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsc.a 20* nad^.yżk
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-lamowe K' 'n

Drobne za słowo 5 ten, tytułowe . . . 1

Przy sądpwem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenia administracja me ccpowiaoe.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy M'. M . Gdańska Wu. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz na W'ejherowo W'/, Grabowski Gdańska 4, te/. 64
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław Cyprian Karpiński

Inowrocław, ul, Toruńska 9,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Avaawnictwo: Mzien Home/siei' ,,Dzień Bydgoski" ,Gazeta Gdańska"

,,Gazeta Morska" ,,Dzień Kaszubski” , ,,Dzień Kujawski

Czcionkami Pom. Druk. Rolrt. S. A . w Toruniu Bygdoska 56

.A, Ssa ima aroran*, m iesięczny wynosi,
eksD edycji miejsco wych a g e n cja ch .................................................... 3*40 zl

z odnoszeniem do domu w Toruniu . . .

* * * * * * * * 3*~” z*
rzez pocztę z od n o sz e nie m ................................. . . .

*

. . . 3.36 zł
do i opaska .... . ... .... .... .... .... .... .... .... .... ... .

* * *ł
w Gdańsku przez pocztę . . 2 .50 gd przez chłop c a ..................2 .30 g-
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4gd . . 7 .- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosfarcznnie pisma
PRENUMERATA .DNIA KUJAWSKIEGO *4 miesięczna w admini

stracji 2.70 zł ~ na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3,09 zł


